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Od szeregu tygodni ży jem y w 
wirze a larmów wojennych. Za­
częło się od zatargu abisyńsko - 
włoskiego. Potem nastąpiło za­
ostrzenie stosunków angielsko - 
włoskich Obecnie wysuwa się 
znów na plan p ierwszy Kłajpeda, 
a na je j  i le  stosunki pomięazy 
Niemcami a L itwą. Codziennie 
prasa alarmuje o nieuchronnej 
wodnie, aby następnego dnia alar 
m y swe odwołać. W  każdym razie 
panuje powszechne przekonanie, 
że wybuch wojny  nieomal w isi 
na włosku.

Jeśli się jednak głębiej spojrzy 
w  sytuację międzynarodową, to 
trzeba dojść do wniosku, że a lar 
my wojenne są w znacznym stop­
niu przesadzone. Słuszność tego 
tw ierdzenia  zobaczymy zupełnie 
wyraźnie, jeś li  porównamy sto­
sunki panujące w r. 191-1 ze sto­
sunkami obecnemi.

Przed  r. 1914 od szeregu lat 
św iat s*edł nieuchronnie ku w o j­
nie. Ustrój społeczny byl ustabi­
lizowany. Bngactwo stale w zra ­
stało. Sprawy wewnętrzne naro­
du były mniej w ięce j uregulowa­
ne. Stąd energ ja  narodu w yła­
dowywała się nazewnątrz i trze­
ba. było tylko odpowiedniej oka­
z ji,  by na tem tle doszło do po- 
wnzecnnej wojny

Zupełnie odmiennie przedsta­
wia sie sytuacja abisyńska Dziś 
ustrój społeczny niemal w szyst- 
kich narooów europejskich stoi 
pod znakiem zapytania. Narody 
europejskie mają masę konflik­
tów . wewnętrznych do rctzb-i rzyg- 
nięcia. Muszą zwalczać nędzę, 
którą początkowo przj niosła w o j ­
na, a potem kryzys. Energ ja  ich 
obecnie jest przedewszystkiem 
skierowania do wewnątrz

W  tych warunkach niema tej 
atmosfery, kto’ aby z konieczno 
ści musiała prowadzić do wojny. 
Oczywiście, istn ieje szereg z ja ­
wisk, które mogą wojnę wywołać

P o  f - s z y m  p ^ i t k z f e r n l k a

Zapadną w ażn« decyzje
w  s p r a w i e  z w o ł a n i a  i z b  i z ittid n y  r z ą d u

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał wczoraj popołudniu do 
Spały, skąd powrócić ma we wto­
rek, 1 październiKa.

Po  powrocie ze Spały, spodzie­
wany jest dekret Prezydenta Rze 
czj'pospolitej, zwołu jący nowe Iz ­
by Ustawodawcze. Zdaje się nie

Car. Jednym z wicemarszałków 
Sejmu ma zostać p Podoski. 
Sprawa marszałkostwa Senatu 
nie jest  jeszcze zdecydowana. 
Jest to stanowisko ważniejsze oó 
stanowiska marszałka Sejmu,, bo­
wiem. według nowe,; konstytucji, 
marszałek Senatu jes t  zastępcą

u legać  w ą tp l iw o śc i ,  że termin j Prezydenta R zeczypospo l i te j .  Wy-
pierwszego posiedzenia Sejmu i 
Senatu wypadnie znacznie wcześ­
niej, niz określony przez konsty­
tucję ostateczny termin zwołania 
Izb po wyborach, który wypada 
20 października.

Sesja nowoobranych Izb  o twar­
ta będzie orędziem Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W  Scjnre  prze­
wodniczyć będzie pierwszemu po­
siedzeniu ze starszeństwa gen 
Lucjan Żeligowski, który jest naj 
starszym z obranych posłów, w  
Senacie czterema najstarszymi 
senatorami są: Ukrainiec Horba­
czewski oraz pp.: Sieroszewski, 
M alin ow sk i i Bernard Chrzanow­
ski. W edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa p rzew od r^ tw o  przy 
n.-drie w  udziale p Sieroszęw- 
sk emu.

Mars z S Uri cm Sejnui zostanie 
w yb rm v .  według w s z e lk i^ o  łrc .w  
donodobieństwa, p. Stanisław

mienia się nazwisko płk. ysto- 
ra, jaKo kandydata na to stano- 
sko. Jednym z wicemarszałków 
Senatu zostanie prawdopodobni 
prof. Makowski.

Wobec bliskiego już zakończe­
nia prac, związanych z wprowa­
dzeniem w  życie nowej konstytu­
cji, co było głównem zadaniem 
gabinetu pik Sławka, należy się 
spodziewać po powrocie p. P re zy ­
denta ze Spały złożenia przez 
p. prem jera Sławka dymisji 
całego rzrdu na rece p P re zy ­
denta Rzeczypospolitej. W brew  
pogłoskom i tysiącznym kombi­
nacjom personalnym, jakie były 
iuż w  prasie wym ienmne. sorawa 
nowego rządu n ,p jest jeszcze 
estatecznie zdecydowana. Jest 
bardzo prawdopodobne, że prem­
ier  Sławek o trzrm a od Prezyden­
ta Rzeczypospobtei n rs ię  tworze­
nia nowego gabinetu i że nastąpi

rekonstrukcja rządu .obejmująca 
tylko kilka tek.
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Jak zapewniają w  kolach do­
brze poinformowanych skł ad li­
czebny prezydjum nowego Sejmu, 
zostanie zmniejszony w porówna­
niu z poprzedniemu kadencjami 
ciał ustawodawczych wskutek 
zmniejszenia l iczby mandatów 
poselskich,

Prezydjum Setmu ma się skła­
dać z marszałna i trzech w ice­
marszałków', a nie jak poprzednio 
z pięciu wicemarszałków.

T a ie m n itz a  zb ro d n ia  na ittoli
z a a l a r m o w a ł a  p o lic ję  w a r s z a w s k ą

Komendę polic ji  m. st. W arsza­
wy i Urząd Śledczy zawiadomio­
no wczoraj o strasznem odkryciu 
na Woli, na polu w  pobliżu g l i ­
nianek, ną t. zw. Sadurce.

Natychmiast na miejsce wysła­
no kilku ot icerów  polic j i  mundu­
rowej i śle'dczej, którzy prowa­
dzą dochodzenie.

Na W-oli znaleziono w  miejscu 
mało uczę3zczanem, we wgtebie- 
niu, leżące zwłoki jakiegoś męż­
czyzny. Sądząc z oględzin denata, 
został on zamordowany prawćo- 
podobnie we wtorek bieżącego ty­
godnia Zwłoki o f ia ry  ta jemnicze­
go mordu przewieziono do gabi 
netu medycyny sądowej, gdzie bę 
dą poddane szczegółowej bekcji 
dla ustalenia przyczyny zgonu

Jak ustalono, nieznanego osoł> 
mna zamordowano na tle pora­
chunków party jnych lub osobi­
stych pomiędzy zwalczającemi 
się na W oli  bandim i złodziei i 
oszustów. Przyby li  na miejsce 
funkcjonariusze 10-ej brygady 
stołecznego urzędu śledczego do­
konali szczegółowych oględzin 
miejsca zbrodni, oraz oględzin 
zwłok zamordowanego. Z pobież­
nych oględzin stwierdzono tylko, 
że jes t  to męzczyzna w  w-ieku 3C 
—  40 lat, chrześcijanin Polic ja  
dotychczas nie może ustalić jego 
nazwiska.

Sekcja zwłok, przeprowadzona 
w  gabinecie medycyny sądowej, 
rzuci n iewątp liw ie w ie le  światła 
na o f ia rę  zbrodni.

tertotizenie mRlsterj&fce
w  g t m n a z ś u m  im . M i c k i e w i c z a

W ydzia ł Szkolnictwa średniego 
M nisterstwa Wyznań P*eligijnych 
i Oświecenia Publicznego na sku­
tek poruszanej w  ostatnich 
dniach na łamach prasy sprawy 
samobójstwa ucznia 8 klasy glm 
nazjum im. Adama M ick iew icza w  
Warszawie, ś. p. Mioduszewskie-

Pogłoski o

Pośpieszna
wystąpieniu Wtocn z  Ligi

praca Kuailete 13-u

go, przeprowadza skrupulatne do­
chodzenie.

Delegat m im ster ja iny  przęsłu 
chał w  b. tygodniu członków ola­
ła nauczycielskiego w  gimnazjum 
i kuku uczniów.

Sytuacja w  szkole ma* uległa 
zmianie, choć lekcja matematyki 
p, Ho-rnowskiego w  klasie 8 odby­
ła się bez żadnych przeszkód. 
Przed lekcją odwiedzi! klasę dy 
rektor, p. Dadlez i wychowawca 
k lasy.p . Strycharski. Uprzedzono 
uczniów, że próba zakłócenia spo­

koju na lekcji ukarana będzie  na­
tychmiastowym wydaleniem ze 
szkofy i m epr iy jec iem  do gimna­
z jów  na całym terer-ie Poiski. Na  
lekcji p. Hornowskiego asystował 
dyrektor g imnazjum i  wychowaw­
ca klasy.

N ie  trzeba dodawać, ze w  tych 
warunkach lekcja ' przebi e? lał 
u s r td  grobowej c.szy. Każdy tez 
zrozum e, że "Uniknięcie niepoko­
jów  w  szkole tego rodzaju meto­
dą musiało zrobić wrażenie na 
uczniacn gimnazjum.

G E N E W A , 87.9. Komitet 13 od­
był dziś 2-godzinne posiedzenie, 
na ktorem rozpoczął swe prace 
nad raportem z art, 15 p. 4 paktu 
L ig i  Narodów 

N a  przewodniczącego Komitetu 
1C wybrano Madariagę, który w  
ten sposób łączy w  swej osobie
zarowr.o przewodnictwo koncylja- 

W  szczególności sytuacja Wioch cyjnej piątki, jak i rckomer.da 
jest dziś tego rodzaju, że w p e w ­
nych okolicznościach nie bedą się
one od wojny uchylać. Mussolini 
zbyt daleko zaangażował się w 
pewne spraw y i niewiadomo, czy 
bez naruszenia prest żu W łoch 
będzie się w stanie z nich wyco­

fać.
Jeżeli niebezpieczeństwo wojny 

zostanie odwrocone to ubitego że 
większość mężów stanu dza-siey&ze.i 
Europy, przyzwyczajonych do 
c iągłego law irowania, boi się sko­
ku w  niewiadomą i odpowiedzia l­
ności za konsekwencje katakliz­
mu. Inna rzecz, że pole law irowa­
nia coraz bardziej się zwTęża.

.1. K.

cyjnej trzynastki,
Przedewszystkiem zajmowano 

się żądaniem Ab isyn ji  wysiania 
obserwatorów dla stwierdzenia e- 
weniualnej agresji, rdyby ona ni - 
stąpiła. P rem jer  La\al w : razić 
miał pewne wątpliwości co do ce­
lowości wyjazdu obserwatorów, 
którzy mogliby tam przybyć za 
późno. 'Wątpliwość', w yrą io  ie 
przez Lavala, potwierdzałyby 
kursujące dziś w Genewie pog ło ­
ski, że wystąpienia włoskiego na­
leży się spodziewać lada dzień, co 
zresztą wywoła ło  w Genewie po­
wszechny nastrój pesymizmu.

Ostatecznie postanowiono wy- 
łorrć podkomitet trzech eksper-

dewszystkiem ich interesom komp 
likacyj afrykańskich.

Uporczyw ie  powtarzano tu dziś 
wieczorem pogłoskę o odbyciu już 
wczoraj tajnych rokowań francu 
sko • włoskich na temat wzajem ­
nych ustępstw w  A fryce .

tów, mianowicie w składzie eks­
perta francuskiego, bryty jsk iego t 
hiszpańskiego, jako znawców -te­
renu afrykańskiego dla zoadania 
technicznych możliwości wysiania 
obserwatorów z ramienia L ig i  
N „rod ó w  do Ab isyn ji.  I

Eksperci przedstawić mają re-1 
zultat swych badań w ciągu naj­
bliższych 2 lub 3 dni komitetowi.

Następnie przystąpiono do omó­
wienia raportu i ustalono, że ma 
się on skiadać z  dwóch części ' 
historycznej, odtwarza jącej całe 
tło konfliktu i rekomendacyjnej—
zawierającej konkretne zalecenia W czora j rano we wsi Trzcian- 
Sprawa sposobu sporządzenia tej ik^ w  odletr,eSci l o  km od w>,śz.
części raportu zdecydowana * > - :kowa> pr z m i w y t0no powłokę ba-
stanie jutro. Prawdopodobnie k o - ( ]0nu niemieckiego „Braune Mes-

o o »

Order ®r£«* Blatsiga
dla m a r s z .  P r e z u n a

B U K A R E S Z T , 27.9. P A T  P rzy ­
był tu płk. Morawski, w iozący in- 
sygnja  orderu Orła Białego dla

maszałka Prezana. witany nt 
dworcu przez posła Arciszewskie­
go

Tajemniczy balon w  Polsce
z e  ś l a d a m i  k r w i  n e  p o w ł o c e

mitet powoła dla togn zadania ,se“ , która leciała na wysokości 3

Litw a  nie w y rze k n ie  sie Kłajpedy
h i e w s L e g o  o k n a  n a  B a » i y k

budować swe państwo.P R A G A .  27.9. P A T  Minister 
i jozora jt is  udzielił koresponden­
towi „Naroarnch L is tów "  wyw ia ­
du na ttrnat zagadnienia nkij- 
pedzkiego, w którym mówi, ze 
Kłajpeda jest jedynem yknem li- 
tewskirm na Bałtyk. L itw a  nigdy 
nie zrezygnuje z Kłajpedy, gdyz 
zadusiłaby się w hermetycznie za- 
mkniętem państwie. L i tw a  speł­
nia swe zobowiązania międzyna­
rodowe i pragnie spokoju by móc

G E N E W A  27.9. P A T .  Urucho­
miwszy kółka procedury ligo­
wej, stworzono możliwość konty­
nuowania starań o rozwiązanie

dwóch torpedow ców
L O N D Y N ,  27.9. A T E .  Z T tk jo  

donoszą, że według m formacyj 
kół marynarki japońskiej, 4 ja- 
pońsk e kontrtorpedowee I-szcJ 
klasy o wyporności każdy 1700 
tonn w czasie ów czeń na wybrz— 
żach poludniowo-japońskich do­
stały się w strefę burzy i zosta­
ły uszkodzone przez tajfun. 
Kontrtorpedowee „Ha.suyuk i"  i 
„ Y u g i r i "  zderzy ły  się, przyczem 
zginąć m iało 51 marynarzy.

P A R Y Ż . 26, 9. (T e ł .  w ł. ) .  Jak 
donoszą z Berlina, minister spraw 
z i"ran ;czn vch  Neurath  interwen 
j o wał onegdaj u ambasadora an­
gielskiego spowodu ataków anty 
niemieckich prasy angielskiej 
związku ze sprawą Kłajpeuy. Ce­
lem interwencji było wykazanie, 
że N iem cy nie mają tych agre­
sywnych zamiarów, jak ie  im s.** 
przypisuje, ale nie mogą óezczyn 
nie patrzeć na to. co się dzieje w 
Kłajpedzie.

Interwencja  ta wywarła  skń- 
tek, gdyż wedle doniesień z Gene 
wy pp. Lava l i Eden w  czasie swo 
je j konferencji w środę zaprc^ i- 
li posła l i t ew sk iego  p. D ozora jt i -  
sa, któremu w yraz i l i  zastrzeżenia 
państw gwarantujących statut

specjalny podkomitet redakcy jny . ! m nad ziemią c  znaIezieniu ba_ 
zaś zalec eni i dyskutowane być j lonu , awiadomiono w .aJz(. u . 
mają na P ^ e d z e n t e  jutrzejszem. ; wojskowe> klore d , ,

A kę ję  Komitetu 13 cechuje docf, dzenie> s tw j^
ży pospiech, m  ktojiy kładzie azon . fi ^  niesio
zwłaszcza nac^k  W. Brytanja. '

n jm  wiatrem połudmowo - za­
chodnim i że posiadał minimalną 
iiość gazu.

Z Jabłonny wydelegowano kpt.
, , . . . . .  „  Stenzla z 2 bataljonu balo.Sowego,

sporu włosko - abisyńskiego w  Ge który # o k o M ł 0 f l?d ł in  p iv , i ok ,.
taewJe. Choć te łączy się z d:.tiara Znaj teiono na nipj 4wie4a ŚIadj
cją  min. Edena —  wszystko wska krW)_ £ ow ,.ę bfll£>nu w raz  ,
żuje jednak na tc, że c.ężar spni resztkami siatk]- sznur jW tj zaIa,
w y przen iesie się n  2'lem dz.ep  dowanQ n{) samochód stenzl
h rancja, A n g . ja  i M łochy  starać ^  zsbra } M  snba do j  , Uor„
się będą między sobą o zna lez ie - '
nie wy jśc ia  z zagrażających prze

zapytaniem  o pochodzenie balonu 
oraz o m iejsce, z którego odbył 
się je go  stert. N ie  je6t wykluczo­
ne, że balon, k tóry prawdopodob­
nie był balonem  reklam owym  
Targów  Lipskich, w yrw a ł się pod­
czas startu i żr z-ówezas załoga 
odniosła rany.

Naogół jednak wyrażane jest 
przekonanie, że balon dostał się 
w s ferę  działania silnego wiatru 
południowo - zachodniego, który 
od dwóch dni w ie je  Tolska. 
W ia tr  ten jest  poryw isty i szyb­
kość jego dochodzi chwilami do 
szybkości silnej wichury Balon, 
lecąc nisko, nad gęstemi lasami,

cy, mógł być rzucony przez w iatr 
całą siłą o drzewa. Wskutek tego 
uderzenia mogły pęknąć linki i 
kosz oderwał się razem z zaiogą 
Są to narazie tylko przypuszcze­
nia. *

Jak się przedstawia r z e :zyw i£  
cie sprawa tajemniczego balonu, 
można będzie ustalić dopiero po 
stwierdzeniu, w  jakich warunkach 
odbył się jego  start i czy w  jego 
koszu znajdowali się pasażero­
wie.

Sprawa przedstawia sie nader 
tajemniczo i w  chwili obecnej 
wszysticie zainteresowane sm dze

zna.idinącemi się w  tamtej okoli- sterają się rozwiązać tę sprawę.

JUsafe
na Hall Gąsśen cowe^
W  całej Polsce panowała wczo­

raj pogoda o zachmurzeniu zmien­
iłem, przeważnie ciość dużem, z o- 
padami na południu i wschodzie 
kraju. Temperatura znacznie się 
obniżyła i o godz. 12 wynosiła : na 
Hali Gąsienicowej 1 stopień poni­
żej zera, w Zakopanem 4. we L w o ­
wie 8, w  Gdyni i Łucku 9, w  W ar­
szawie, Przemyślu, Zaleszczykach 
i Katowicach —  10, w  Poznaniu,
Krakowie, Białymstoku. Kaliszu, 

klajpedzki spowodu pewnych za- Cieszyn e 11, vv Grudziądzu o- 
rządzeń rządu litewskiego. P  Lo- : raz w W iln ie  13.  ̂
zo ra jt ie  złożył zapewnienie, i i  Dziś po m iejscem1 mg 3T,y,„ 
czasie niedzielnego glosowania ranku w ciągu dnia dc ę nogod- 
prawa wyborcze N iemców k ła j- ln ie .  T c  nperatura bez w. ;lrszych 
prdzkich nie beda w  niozem na-1 zmian. Słabnące w ia try  północ 
ruszane# I zachodnie i zachodnie.

ny, gdzie  przenrewadzone będzie 
szczegółowe badanie.

Jednocześnie wydano zarządze­
nie w  ct-lu przeprowadzenia po- 
szuKiwań za pasażerami balonu 
oraz za koszem Istn ieje bowiem 
przypuszczenie, że balon lccial z 
pasażerami. Podczas lotu z nie­
znanej przyczyny gondola balo­
nu oberwała się, na co wskazują 
poszarpane linv. O tem, że ludzie 
byli w  gondoli, świadczą ślady 
krwi na sznurach i powłoce ba­
lonu. Prawdopodobnie w ięc  zg i­
nęli oni podczas tej katastrofy 
balonowej.

1 okolicy, gdzie opadł balon, 
odbywa się obecnie w ielka obła- 
wa, w  której biorą udział poli­
cjanci okolicznych posterunków, 
ga jow i oraz ludność miejscowa 
Jednocześnie władze zawiadomiły 
ambasadę niemiecką, która na­
tychmiast depeszowała do M in i­
s t e r s tw a  Lotn ictwa w  Berlin ie  l

l U M r z a s i l  i w - i
w  odrębnych gminach w y in an low ych

B E R L IN ,  27. 9. ( P A T . ) .  N ow e t pochodzenia aryjskiego, podczas 
i niespotykane dotychczas akcen- gdy dla żydów neolitów, którzy 
ty w  walce z t. zw. „katolicyz- wstąpili do kościoła ewangelickie
mcm politycznym" w  Niemczech 
uwidoczniły się na konferencji 
związku ewangelickiego w  Bre­
mie. Jeneralny sekretarz zw iąz­
ku, dr. Ohlt-mueller, oświadczył, 
że ewangelicy  niemieccy, zrze­
szeni w  szeregach ,,Deutsche Chrl 
sten" (organ izac ji,  popierającej 
o fic ja lny kośc:ól ewangelicki
Rzeszy ),  muszą zdobyć się na pro

go, tworzone miały  być odrębne 
gminy żydowsko-chrześcijańskie.

W y ś c ig  z b r o j e ń  m o r s k ic h
L O N D Y N ,  27. 9. ( P A T . ) .  W e ­

dług „D a i ly  Fxpres&“  rząd bry­
tyjski wystać ma jeszcze w koń­
cu bieżącego tygodnia dc St. Zjed 

j-ęjigjjny przeciwko „katoli- noczonych note, oświadczająca, 
cyzmowi ,iolityczncmu", jeżeli nie iż  A n g l ja  domaga się odzyskania
chcą utracić prawa do nazwy 
protestantów. Marcin Luther dal 
przykład, jak  należy przeprowa­
dzać protest re l ig i jny .

W iceprezydent związku ewan­
gelików. Hahn, domaga się, by  do 
kościo>a ewangeltektego Rzeszy
należeć mogli tylno ewangelicy  Japon ja

swobody rucliów  w  spraw ie bu­
dowy nowycn okrętów w ojennych 
i zam terza znacznie wzm ocnić 
swą flo tę .

N o ta  równoznaczna będzie z 
wypow iedzen iem  traktatu  w a ­
szyngtońskiego, co uczyniła ju l
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FHrotesi harcerzy ttolsiikh
p r z e c i w k o  p r z e ł a d o w a n i u  lu d n o ś c i p o is K ie j  na Ś lą s k u  c z e s k i m

K A T O W IC E ,  26 3 ( P A T ) .  W  
dn. 13 b. m. odbyło cię w  Chorzo­
w ie zebranie rad drużynowych 
chorzowskiego hufca harcerzy,

etlem  zaprotestowania przeciw  £e atmosfera wytworzona* narodowości polskiej, którzy nale
żeli do organ izacy j polskich lub 

n icmożliw iła zupełnie rea lizac ję  posyłali dzieci do szkół polskich

prześladowaniu ludności polskiej 
przez Czechów na Śląsku Cieszyn 
skim. Uchwalono następujący 
p ro tes t : „ W  ostatnim czasie na
tzeskim Śląsku Cieszyńskim w  
niesłychanie brutalny sposób Cze 
si, nasi . pobratym cy" obchodzą 
się z naszymi rodakami, zabrania 
jąc im mówić po polsku, zamyka­
jąc szkoły polskie, w iężąc pol­
skich działaczy społecznych i w y  
rzucając z fabryk  polskich ro­
botników.

Zamknięto w  więzieniu harce­
rza polskiego Pe longa  za to, iż 
brat udział w  m anifestacji w  Cic 
szynie. Fakty  te bolą nas i nie 
mogą przejść bez echa. W zywam y 
wszystkich harcerzy i o rganiza­
cje, by poszły za przykładem rad 
drużynowych w  C h o rzow ie ' !  za­
protestowały przeciwko takim nic 
(odom postępowania".

K A T O W IC E ,  .26 9. ( P A T ) .  Do­
wiadujemy się, że przewodniczą­
cy Związku Harcers twa  Polskie­
go, dr. Michał Grażyński, wysto­
sował do międzynarodowego biu­
ra skautowego w  Londynie list w 
sprawie szykanowania przez w ia  
cłze czeskie polskich organizacyj

harcerskich w  Czechosłowacji. i l i "  w  Karw in ie  19 
W  liście tym prosi on o zainte Ogółem w  dniach od 20 do 23 

resowanie się tą sprawą Biura 1 września na Śląsku zaohańekim 
.Międzynarodowego, wskazując na \ zwolniono ponad 100 robotniKow 
io . że atmosfera 
przez politykę w ładz czeskich, u-

!Vydalonia te nie są podykto­
wane wzg lędam i . gospodarczemi, 
mają one charakter wybitn ie  po­
lityczny. Zapowiadane są dalsze 
zwolnienia robotników polskicn.

tych ideałów m iędzynarodowego 
zbliżenia i braterstwa, które le­
żą u podstaw ideo iog j i  skautin­
gu, powołanego do życia przez gę 
r.erała Daden - Fnwella.

M O R A W S K A  O S T R A W A ,  26.2 
( P A T ) .  W  związku z zakazem u- 
rządzenia uroczystości ku czci 
ś. p Żwirk i i W igu ry  w  Cieriic- 
ku, w ładze  czeskie w yda ły  ooec- 
r.ie zakaz wszelkich zebrań i 
zgromadzeń, jak również zbiera­
nia się. na publicznych miejscach 
w  Cierlicku Górnem i Dolnem Za 
rządzenie to równa się ogłoszeniu 
stanu w y ją tkow ego  na obszarze 
wymienionych dwóch gmin

W y d a l a n i e  r o b o t n i k ó w  
p o l s k i c h

M O R A W S K A  O S T R A W A . 26.0. <
' 'P A T ' .  W  ostatnich dniach na ] dzieła Cyprjana N orw ida  w  opra- 
kopalni „B a rba ra "  w  K arw in ie  cowaniu profesora Pin iego. P. Mi- 
zwolniono 10 górników, przyzna- f r jom-Przesmycki nabył swego 
jacych. się do polskości. N a  s z y - . czasu wyłączne prawo do ogłasza 
bie „H ohenneger"  w Karw in ie  w  druku wszelkich prac tego 
wydalono J2 robotników narodo- rnakomitego poety. Skoro w ięc  na

'rynku  księgarskim po jaw ił  się

Za czerpanie zysków z nierządu
H a  o n  f r a n c u s k i  s k a z a n y

na 3 lata w i ę z i e n i a  i p o z n a w i e n i s  p r a w
N a sali 11-ej Sądu Okręgowego 

ogłosił wczora j sędzia Popowski 
wyrok w  procesie obywatela fran ­
cuskiego, barona Stanisława du 
Moriez, w łaścicie la domu przy 
ul. Zmlnej 4. oraz dozorcy tegoż

dowiedziona i skazał go na 3 lata 
więzienia, dozorcę zaś na 2 lata; 
obu oskarżonych pozbawiono ho- 
norow jch  praw obywatelskich na 
okres 3 lat.

W  obszernych motywach sąd
domu, Franciszka Czajki. Włftści- [stwierdził, że dom przy ul. Ziel- 
ciel domu i dozorca znaleźli się 'nej był siedliskiem lupanarow, 
na law ie oskarżanych pod zarzu- które zamieszkane były stale
tem czerpania zysków z nierządu. 

Sąd uznał, że w ina baruna jes t

Wybitni literaci w sądzie
-B a d a n ie  w i n y  p ro f. P in ie g o

W Sądzie Okręgowym odbyła 
sie wczoraj rozprawa karna prze­
ciwko pro fesorow i Tadeusscm-i Pi- 
niema oraz właścic ie low i firmy 
wydawniczej „Parnas  Potsk;" ,  A- 
Icksandrowi Plebańczykowi, o- 
skarżonym o naruszenie praw au­
torskich na szkodę, b. M in istra  
Ku ltury  i Sztuki, Zenona Mirjam- 
Przosmyckiego 

Firma „Parnas  Po lsk i"  wydała

ści polskiej, a na szybie „Gabrje-

WasiaHiiwa otruła rodzino
sy pią c do Kolacji  s t r y c h n in ę

ŁÓDŹ, 27.9 (te l. wł.'). T rags- 
dja w  rodzinie majstra fabrycz­
nego Wasiaka nie przestaje żywo 
zajmować opinji publicznej w  
Łodzć Zarówno Wasiak, jak  i żo­
na jego, Agnieszka, oraz 10-łct- 
nia córeczka, Janina, czują się już 
znacznie lepiej, choć wszyscy są 
jeszcze bardzo osłabieni. U por­
czywe milczenie co do szczegó­
łów, v; jakich odbyło sie otrucie 
v_alej rodziny, w  dalszym ciągu 
t.ie pozwala  zorjentowac się do­
kładnie w  pobudkach, jakienii kie­
rowali s ię członkowie rodziny. 
N ietylko Wasiak i jego  żona nie 
chcą uchylić władzom rąbka ta­

jemnicy, aie i ich mała córeczka, 
jak  wiadomo, chora na zapalenie 
cpon mózgowych, zachowuje się 
podobnie.

Mimo m eczenia  chorych, w ła ­
dze śledcze zdołały ustalić, i t  tru­
cizną, którą domieszano do poży­
wienie, 4>yła strychnina. Spraw­
czynią przyrządzenia zatrutego 
pożywienia była AgnieoZka Wa- 
siakowa. Po w: zdrowieniu będzie 
ona pociągnięta do odpow iedzia l­
ności karnej za zabójstwo dziec­
ka i usiłowanie pozbawienia ży­
cia męża i d rugie j córeczki. Groz: 
je j  kara kilku lat w ięzienia.

tom poezji N orw ida  p. t  „ In ed i­
ta",  zaw iera jący  niedrukowan* i 
nieznane dotychczas publiczności 
polskiej utwory, M ir  jam -Prze­
smycki wystąpił na drogę sądową 
przeciwko wydawcy i profesorowi 
Piniemu.

Proces o utwory Norw ida  toczy 
się ju ż  od dłuższego czasu. Oskar­

żeni o  nadużycie praw  autorskich 
me przyznają się do winy, s pro­
fesor P in i wystąpił nawet z  rc- 
welacyjnemi zarzutami pud adre­
sem p. Przesmyckiego. T w i i rd z i ł  
bowiem, że rękopisy poety były 
przez w ie le  lot skraytnie ukry­
wane Zaatakował również prawo 
p, M ir jam -Przcsm yckiego dc ■wy­
dawania drukiem wszelkich prac 
poetyckich Norw ida , mówiąc, i c  
zostało ouo podstępnie nabyte. 
Mianowicie, r « d z :na poety znala­
zła się w  ciężkich warunKacn ma­
teria lnych i wówczas za cenę k i l­
kudziesięciu rubli sprzedała całą 
spuściznę literacką swego znako­
m itego krewnego.

yv ceiu ścisłego sprecyzowania, 
na czem polegać ma wina oskar­
żonych, Sąd powołał całą kom.sję 
biegłych. W  okład tej komisji w e­
szli znawcy literatury* p ro f :  I g ­
nacy Chrzanowski z Krakowa, 
prof. U je jsk i  z  W arszawy, prof. 
Doroszewski. Jan Łorontow icz i 
Stanisław Milaszowski.

Witold Conti pogodził się
z  L e o p o l d e m  B r o d z i ń s k i m

P. Erodzniski tw ierdził,  iż  Con-

Zbrodnia g ru d zig d zk .a j  m otycyklistki
B urzędniczka skazana na półtora roku więzienia
G R U D Z IĄ D Z . 27. 9. (te l. w ł. } .  

i l - Ie tn ia  p. Z o f ja  A  cl smo w a, była 
osobą dość szeroko znaną na te­
renie Grudziądza. P racow ała  ja ­
ko urzędniczka w Banku Rolnym 
i namiętnie oddawała się sporto­
w i jazdy na motocyklu. 3 sierp­
nia w  mieszkaniu urzędniczKi za­
mordowano kupca Bernarda W a ­
silewskiego, sublokatora Adamo­
wej.

O zorodnlę oskarżono wlaści- 
t .e lkę  mieszkania. Z ław y  oskar­
żonych Sądu Okręgowego w Gru­
dziądzu zło syta ona wśród szlo­
chów zeznania, w  jakich okolicz­
nościach dokonała mordu. Była 
przekonana, żc w y jd z ie  zamąż za 
Wasilewskiego. M iędzy  przyszłą

parą małżonków dochodziło czę­
sto do stysyj. Wasilewski był &1- 
kclioukh iti i narkomanem. K r y ­
tycznego dnia odszukała go  w  
nssU PK ft j i  w towarzystw ie  kilku' 
kolegów i jak ie jś  kobiety. N a  
wezwania, aby opuścił lokal. W a ­
silewski odpowiedział je j  policz­
kiem. Zn iewaga w ytrąc i ła  z  rów ­
nowagi Adamową. Postanowiła 
popełnić samubóji two. Przedtem 
jednak zdecydowała uczynić pró­
bę pojednania. K icdv  Wasilewski 
wrocfl do domu i nie chciał je j  
przeprosić, a nawet zachęcał do 
wykonaniu zamiaru samobójstwa 
strzeliła  uo niego, t ra f ia jąc  w 
klatkę piersiową.

Sąd po naradzie skaza? oskar­
żoną na półtora roku więzienia.

P rze ś la d o w a n y  starzec
zginął w płonęce) stodol p

S Z A M O T U Ł Y ,  27. 9. (tel. w ł . ) .  
N iezw yk ły  wypadek zaszedł we 
w ł ! Koźle  w  pow iecie  szamotul­
skim. W  gotAinach rannych lud­
ność zaalarmowani, została o po­
żarze, który wybuch! w  zagrodzie 
62-letriicgo M ichała Łączki.- G- 
gień pokazał się w  stodole na­
pełnionej tegorocznymi zbiorami 
i maszynami r o l r  czerni. N a  po­
moc nadjechały z  okolicznych 
wiosek oraz z Koź la  straże ognio­
we i energicznie zabrały się do 
ratowania budynków. W  pewnej 
chwili właściciel płonącej stodo­

ły’ w’ Łączkach zaczai przeraźli­
w ie  krzyczec i rzucił sic w  morze 
płomieni. K iedy  strażacy z nara­
żeniem władnego życia rzucili 
za starcem i wydobyli go z ognia 
był on j u i  tak poparzony, żc mi­
mo m.iyehmiasfowej pomocy 
zmarł.

M iędzy p. Leopoldem Brodziń­
skim, dawnym sekretarzem Po l i  
N egr i  i dyrektorem teatru „8.30", 
a aktorem W ito ldem  Conti w y ­
buchł głośny spór na tie umowy 
prow izy jne j,  który echem odbił 
cię  o salo sądowe i w ywo ła ł du­
że zainteresowanie w  kolach ar­
tystycznych.

P. Brodziński zawarł z  p, Con­
tim umowę jako impresarjd, w a ­
rując sobie 23 proc. wszystkich 
zarobków aktora. P. Conti nie 
dotrzymał tego kontraktu i nie 
wypłacał p. Brodzińskiemu pro­
w iz j i  od honorarjów  za udział w 
filmach. W obec tego p. Brodziń­
ski w ys ł ąp ;ł do sądu o sume 730 
zł. jaao  kontraktową prow iz ję  za 
nagrywanie  f ilmu p. t. ..Rok 
1911". Ze sw oje j strony p. Conti 
wystąpił do Sądu Okręgowego o 
uznanie umowy z  p Brodzińskim 
za niemoralną, gdyż dającą temu 
ostatnirmu udzi tł w  cudzych za­
robkach bez żadnych starań.

przez przeszło 20 prostytutek. Nic 
jednokrotnie dozorca, Czapla, 
wpuszczał odwiedzających do lo­
kali, biorąc za tą usługę opłaty 
od 30 groszy  do 5 złotych.

Walka z  nierządem, m*.so\\o u- 
prawianym w  centrum miasta, 
natra fia ła  na olbrzymie trudnoś­
ci, ponieważ sani' właściciel do­
mu, baron du Moriez, zgadzał się 
z tym stanem rzeczy i w  chęci ży­
tku  to lerował fo. W prawdzie  uzy­
skał szereg  wyroków  eksmisyj­
nych na właścicielki poszczegól­
nych lupanarow, lecz ich celowo 
nie wykonywał. Doprowadził do 
tego, że przyzwoitsi lokatorzy mu­
sieli wyprowadzić  się. To  powodo­
wało, że  nierząd w  domu wzma­
gał się i przechodził wszelkie g ra ­
nice.

W szyscy  świadkowie, nawet ci. 
których powołała obrona, złożył' 
obciążające dla barona zeznania. 
L om isar ja t  policy jny zwracał się

nawet do ambasady francuskiej, 
prosząc, ażeby wpłynęła na oaro- 
na, lecz to nie odniosło żadnego 
skutku.

Jako okoliczności obciążające 
uznano, że baron jes t  poruczni­
kiem arm ji francuskiej i ukończył 
dwa fakultety.

Sąd nie uwierzył tym Świad­
kom, którzy tw ierdzil i ,  ze du M o­
riez położył w ie lk ie  Zasługi dla 
Polski. W prawdzie  mówiono, z «  
założył on fundację, która miała 
na celu niesienie pomocy polskim 
inwalidom wojennym, lecz nie 
złożono na to dowodów P r z y ,  
puszczać należy, żc in ic ja tywę 
fundacji wyszła nic cd barona, 
lecz od jego  ojca, gen. Ferdynan­
da du Moriez, człowieka znanego 
z prawości charakteru.

Dozorcę domu spotkała niższa 
kara ze względu na to, że był on 
uzależniony od chciwego Francu­
za i musiał wypełniać jego  pole­
cenia.

Sad utrzymał w  mocy dotych­
czasowy wyrok  zapobiegawcza w  
stosunku do obu skazanych. Ba­
ron przebywa na wolności pod 
dozorem polic ji ,  dozorca zaś zło­
żył kaucję w  wysokości lóoO zł.

P o  ogłoszeniu wyroku obrońcy 
zapowiedzieli apelację.

Minister £T*wtetillwnśc!
przyjął prezydium N. Rady AawokacKieJ

W związku ze Zbluającemi się 
pierwszerni w-yoorami do Naczelnej 
Rady Adwokackiej, Minister Sprawie 
dliwości, p. Michałowski, przyjął w 
dniu wczorajszym prezydjum N. It. 
A. w osobach prezesa Fr. Pascbal- 
3kiego i wiceprezesa A. Boguckiego 
craz prezydenta Rady Adwokackiej 
w Waszawie w osobach- dziekana A. 
Chełmońskiego, wicedziekana L. Xo-

ti „kosztował go  m ajątek", toteż wodworskiego i sekretarza W. Pe­
n ie*  dziwnego, że rości on sobie ski go. 
prawa do umówionego w ynagro­
dzenia po zapewnieniu aktorowi
kar jery  Jak w ic ie  łożył na p. Con 
tiego p. Brodziński, mieli opow ie­
dzieć sądowi świadkowie.
zeznania świat artystyczny PTa" 
sz f iwr czekał z og iomnem zacie­
kawieniem, jednakże zaw iedzio­
no się. Żadnych rew e lacy j na ten 
temat w  sąnzic nie było, gdyż 
strony dósz.ły do porozumienia.

P. minister Michałowski w prze­
mówieniu do członków najwyższej or 
ganizacjl palestry podkreślił poży- 

| teczną trzyletnią działalność Rady
Na te Naczelnej,

Porozumienie odbyło sie w  ten 
sposób, iż p. Conti przesiał kwe­
stionować p. Brodzińskiemu pra­
wa do swoich dochodów i uznał 
umowę za ważną i obowiązującą 
do ł  stycznia 1939 r. P . Brodziń­
ski wobec zawarc ia  ugody będz ie !  
w ięc  nadal otrzym ywał 23 proc .j  po{rzcb
od wszystkich kontraktów i do- j |K.(^ (.zeK0 
chodów p. Contiego zarówno w 

[ Polsce jak  i poza Polską.

—  obecnie —  mówił minister M i ­
chałowski —  zbliża Się koniec ka­
dencji dotychczasowego składu Rady 
Naczelnej, pochodzącego z nomina­
cji Prezydenta Rzeczypospolitej, W 
listopadzie roku bieżącego walne 
zgromadzenia izb przystąpią do 
wyboru członków nowej Rady N a­
czelnej. W  tej zwrotnej chwili prag­
nę dać wyraz nadziei, zc przyszła .la 
do Naczelna stanic się godną sukcc- 
sorką swej poprzedniczki, krocząc 
dalej po drodze obiektywnego i rze­
czowego działania w zakresie rrpre- 

naszetro stanu o-

N ie zw y k ła  p rzy g o d a  w  lo m b a rd zie
z n a jd zie  e p ilo g  p rz e d  s ą d e m

Pan Z. R., handlowiec, chciał 
zastaw ić w lombardzie Warsz. 
Tow . Pożyczkowego na zastaw ru 
chomojci (p lac  Nanołecna 2 ) ,  
brylant koloru niebiesko - b iałe­
go. Taksator, p. Janczewski, w y ­
trawny znawca, pracujący w  in­
stytucji 33 lala. oświadczył panu 
Z. R-, iż  przyniósł do lombardu 
misternie osz l i fowane szkiełko 
czeskie, jednocześnie p. Janczew­
sk i wezwał policjanta, który nie­
bezpiecznego „ fa rm azona " odpro­
wadził do N komisarjatu. Badany, 
przez polic ję  pan Z. R. zeznał, i i  

I bry lant otrzymał od swego przy­
jaciela, przemysłowca, Szymona 
E. Do komisarjatu sprowadzono 
właściciela brylantu, który przy­

był z jubilerem. Fachow iec  slv i t r  
dził, i ż  Brylant jes t  prawdziwy, 
posiada wartość około 800 zł. W o ­
bec t3l i e g o  obrotu sprawy, noK- 
c jan t  przeprowadził pana Z R. 
razem z  jubilerem  i właścicielem 
brylantu do lombardu, w  którym 
taksator w  dalszym ciągu pod­
trzym ywał ponrzednie swoje  orze 
czcnic, iż  bry lant je s t  fa łs z y w y .  
Dopiero wezwanie przysięgłego 
eksportu Sądowego zwo ln iła  wresz 
cie pana Z. R. z opieki pol.cyjnej, 
gdyż  orzeczenie jego  wypadło 
zgodnie z opin ją jubilera.

E p ilog  p jzygód  pana Z. R ro­
zegra się w  sądzie, gdyż oskarżył 
cn taksatora Janczewskiego o 
zniesławienie.

W ed ług  dochodzeń policy jnych 
desperacki krok Łączki stąd pe- 
choózi, iż  ten cieszący się w ca­
łe j  wsi powszechnym szacunkiem 
starzec cierp iał udręki w  poży­
ciu ZC swą rodziną.

Oficer k o n tra k to w y  s kazan y
n a  4 la ta  w ię zio n ta

Byłbym wysoce zaniepokojony lo­
sem samorządu adwokackiego, gdy­
by organa korporacyjne, ni ponim: 
właściwych swych zauań, przekroczy 
ly swe kompetencje ustawowe i we­
szły na drogę walk politycznycn i roz 
gry wek partyjnych. Taki bieg rzeczy 
mógłby tylko adwokaturze zaszko­
dzić, zm usza jąc  zarazem Państwo do 
poszukiwania, środków zaradczych : 
wprowadzenia takich, czy innych re- 

strykcyj.
Jeżeli natomiast samoiząd adwo­

kacki zarówno składem swych orga­

nów, jak i rozwijaną działalnością li­
tr zy ma się na linji kryferjów rzcczo- 
wych i przekazanych mu kOmpetcn- 
cyj ustawowych, fo spełni swe za­
danie w  służbie publicznej i zapewni 
skuteczność swym poczynaniom, 
zmierzającym ku wszechstronnemu 
rozwojowi stanu adwokackiego. Za 
warunek zasadniczy takiego biegu 
meczy uważam apolityczność korpo­
racji adwokackiej, wybór ludzi naj­
godniejszych i najbardziej zasłużę 
nych, izcczowość i kompetencję w 
działalności organów aamorządu ad­
wokackiego.

Min. Michałowskiemu odpowiedział
prer. R. At- mcc. Pa*chabkl» który
dziękował za życzliwy stosunek mim- 
stra do odwokatury.

P r e z y d e n t  G r e c ji
u s tą p i?

A T E N Y ,  27 9. F A T .  K rą ż *  W 
najrozmaitsze pogłoski na temat 
możliwości ustąpienia prezydenta 
Republiki Graekiej.-Zaimisa We 
cllug jednej w ers j i  prez. ZcJmis 
ma bezwarunkowo ustąpić. W e ­
dług innych —  zamierza podjąć 
się przep iowaazen ia  porozumienia 
między randem i opozycją

P o ż a r
wytworni flimuwel

R ZYM , 27.9. F A T .  Dzisiejfiie; 
nocy wybuchł gwałtowny pożar n 
a te lier wytw órn i f i lm ow ej,  nisz­
cząc dwa o lbrzymie stadja. O 
gień szerzył si? tak szybko, iż  we 
zwana natychmiast straż ogniową 
mogła jedyn ie  nie dopuście do 
przerzucenia się płoftnenź nc in­
ne objekty. Straty są bardzo 
znaczne.

W a r s z a w s k a  a ie łd a  P ie n ię ż n a
v/ dniu 27 w rreśn ls

Skazanie hitlerowców gdańskich

Za ze rw a n ie  flagi polskiej
G O a ŃSK. 26. 9 ( F A T ł . j  W  pierwszej instancji o^kzrże-

Gdański Sad Ape lacy jn j  roz-patry | ni zostali uniewinnieni. Sąd Ape
wał sprawa oskarżonych o zerwa 
nie i zniszczenie polskiej f la g i  na 
r o jo w e j  szturmowców narodowo* 
socjalistycznych Fr. Tocw sa  : W . 
7ro/.sego. Fakt zerwania f la g i  
zaszedł w  m iejscowości B is ie r f f l  
de na terenie óYclnego Miasta.

lac,-iny natomiast skazał Toewaa, 
który zerwał f lagę , na jeden mie­
siąc, u Froesego który ją  następ­
nie spalił w  piecu na 2 miesiące 
wiezienia.

ŁÓDŹ, 27. 9. (te l .  w l . ) .  W  L o ­
dzi przez parę dni tocznia się 
rozprawa przeciwko o f icerow i 
kontraktowemu 31 p. strzelców 
kaniowskich Kipianiemu o podro 
bienie kw i 'ów  pułkowych, z le­
ceń wyp ła t  i szeregu innych do­
kumentów oraz dopuszczenia się 
oszustw na szkodę wielu osób. 
Łącznie sąd skazał Kip ianteyo na 
1 la la  w ięzienia i pozbawienie 
praw na Jat 3. Spóldziała jący w 
oszustwach z  Kip ianim , Furman- 
ski, skazany został na 10 lat w ię ­
zieniu.

\Y motywach wyroku sąd pod- 
^Tfcóiił. ii  ®zeresr dowodów wska­
zuje, ze fałszerstw* popełnione

zostały w  związku ze stanowi­
skiem Klp ianlego, a przedewszyst 
kiem h istorja  fa łszywe j pieeżęci. 
K ip ian i.  jako o f icer ,  w im en  był 
mieć na uwadze honor swego 
munduru i choćby został w c ią ­
gnięty w  przestępstwo, mieć tyle 
siły  woli,  aby sio z tego wydo­
stać. Jedynie przyznanie się do 
w iny i wyjaśnien ie  wszystkich 
okoliczności przestępstwa przy­
czyniło się do złagodzenia kary.

M otyw y  le  są ciekawe dlatego, 
te  sąd w idocznie dal w iarę K i- 
piainemu, że to nie on był in i­
c jatorem całej a lery . Reszlu w y ­
jaśni bliska ju ż  rozprawa w  są­
dzie wojskowym. >

D ew izy ; B e lg ja  89.65: Fo lan d js
£58.60; i^ndyn Ź0.1 i ;  N o w y _ J a r k
5.31U; Nowy Jork (kabel) a.3' i 
trzy'ósme; Paryż 35.01. P iaga 21 )_t, 
Szwajcaria U2 60; F-tokbolm 134.i5; 
Wiechy 43.40; Berlin 213.30- 

Obióty dewizami większe, niż śreu 
nic, tendencja niejednolita. Pankno- 
tv dolarowe w obrotach prv wat nych 
5.3ZY,; rubel złoty 4.7-1; dolar złoty 
9.04; mbel srebrny 1.92; g-am czy-

ctów zastawnych tendencja mc-.nie]- 
sza. Dla akcyj cokolwiek mocniejsza 
Pożyczki dolarowe w obro*ach pry­
watnych: 8 pioc. z r 1023 (Ditio-
r.owska) 96.50 (w proc.).

GIEŁDA £EtOZOWA
Ogólny obrót wyniósł 2.533 cotirA 

Notowano za 100 slg. parytet wagon 
Warszawa: pszenica jare, czerw, uk ii 
sta ls.75— 19.25, jcunoiita 18.75 —

P-go "s łota  5.92ł-t! Vi obrotach  p ry - iO.25, j b l e r .  _I8,2 ’.— 18.75, i y U  l j z r  
w a in ych  m ark i n iem . 148.50. W o- 
brotach  p ryw a tn ych  fn n ty  ang. 26.13.

P a p i e i y  p r o c c n l o w e :  7  n r o c  p o ż .  
stab iliza cy jn a  63.25, odcinki po 500 
doi. 64.00 (w  p io c . ) ,  p io c . poż. -n 
w es tycy jn a  se r jow a  114.50, 4 proc. 
poż. in w estycy jn a  11.2.50; 5 proc.
kon w ersy jn a  0Ń.25; 6 proc. poż. dc 
Jarowa 81.50 (\t p ro c . ),  * proc. poz 
k o le jow a  kon w ersy jn i. 60.25; 8 proc.
L. Z. Ranku Gosp. T  ra jów  i 8 proc 
o b lig  Banku Gosp K ra j. 94.1)0  ̂ (w  
p ro c .);  7 proc. I-. - Jlanku Gosp.
K ra jów , i 7 proc. ob lig . Bonku Gosp.
K ra j. 83.25; 8 proc. 1.. 7. Banku Uo)- 
r.ego 94.00; 7 proc. 1 .  Z. Banku Hol- 
nego  83.25; S proc. h .  Z, budowlan-j 
Banku Gosp. K ra j. I cin. 93.00; 4,5 
proc. L . 2 ziem skie  43.25; 5 proc. L  
Z W arsa fiW y r-? 56.50; 5 proc. 
h  Z. Lub lina  (1 *33  v .) 89.00

Akcje: B P o l -ki » 2 o 0 ;  N orb lin
33.00; S tarachow ice  21.73.

DU pożyczek pań ;twowyc!

st 13.25— 12.71, żyto H-gi st. I i 0 0 — 
12.25, owies T-szy st. nowy 15.00 ■ -  
15.2% Il-gi st nowy 14.óo — 15.06, 
i U-ci st. -14.25 —  14.50, jęc,mień 
braw. 16--17, gat. II 13.00- 13.50. 
III-ci 14.78— 15.00, IV-ty H-2^y
14.50, groch polny 24— 26. \icto-b 
31— 34 rzepak zim. 39—40, lep ik  
zimowy 37—38, rzepak. _ rzepik letr.i 
35.U0- -36.00, siomie lniane 33.00—
•— 84.00, mak niebieski 47,'M) — 
*9.00, maka p szenna gat. l-.A 38— £5, 
] - »  31 413, I-C 29--31 1-D 2^— 29.
I-E 25—27, IT T. 21—26, Il-U ?>— 24
II-P  22— 23, H-G 21—-22, IIT-A 16- 
17, żytnia gat. I-szy do ob pi. 21.50 
—22 50, gat. I-y do 65 proc. 20.50-
21.50, gat. l !-g i 13— 17, .-azowa !6 
-17, poślednia U  — lt.50, otręby 
pszene grube 9.75— 10.36 średnie 
9.25-9.77. miałkie 9.25— ać... otr*by 
żjdnie 7.75— 8.25, kuchy lniane 16 75 
—17.25, rzepakowa 12.75— 13.2J. »t'i 
ta sodowa 20.30—21.00.
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Jeden z  podziem nych „ p r z e m y s łó w ' W a rs za w y
Pośrsdnik z  dochodami... premiera

W i e l o t y s i ę c z n e  o d s t ę p n e  z a  p o s a d ę  d o z o r c y
To  wszystkim wiaaomo: czasy 

Ciężkie o zarobek trudno, c posa­
dzie stałej marzą tysiące ludzi. 
Jak jednak przedstawia się cza­
sami zdobywanie, thociażby naj- 
pudrzędnitjszego zajęcia, zapew­
niającego kawałek chleba i dach 
nad głową, często sobie to trudno 
wyobrazić.

Oczywiście nie chodzą tu o pro­
tekcje, grzeczności, uprzejmości, 
bez których brudno jest się obró­
cić gdziekolwiek, coś uzyskać, ale 
o spacdaJoe sposoby, które w pew­
nych zaw edach nabrały osobli­
wych ceich.

Co się d z e j e  przj zdobywaniu 
zwykłej posady doborcy domowe-
go

Powstał w  ostatnich latach ca­
ły .p rzem ysł '1 pośredniczy dla 
zainteresowanych w  tej branży 
Miałem okazję rozmawiać z ta­
kim pośrednikiem. To  prawdziwy 
potentat, wystrojony, silący Się 
na elegancję. Istotnie człowiek, 
jak na obecne czasy, sytuowany 
nieźle, bo zarab ia jąc ;,  jak sam 
mówi, od 3-ch tysięcy złotych w 
zwyż, z okresami, kiedy dochód 
ten nawet się podwaja. O zarob­
kach decyduje spryt. Pośredników 
tego typu jes t  w  Warszaw ie  kil­
kudziesięciu.

—  A  nie boi się pan konkuren­
c j i  —  spytałem jednego —  prze­
cież w tak popłatnym zawodzie 
musi być wielu konkurentów?

—  Gdziotam, ci co próbują tak 
sob,e. żeby dobrać się do zarob­
ków', już po roku zupełnie odpa­
dają. Może jeden na stu zostaje. 
W  naszym zawodzie, trzeba haro­
wać porządnie i wiedzieć czego i 
gdzie szukać, innym nie dać się 
ubiec. Inaczej może i w rok nic 
me zarobić i latać bez grosza.

ów pośrednik z dochodami w yć  
szemi od stałego uposażenia u- 
"zędnika —  wysokiej kategorji, 
to trochę curiosum, nawet w 
chwńli obecnej

N ie  na tem koniec. Skąd czer­
pią tak ogi omne zarobki pośred­
nicy w  tak wudnym i zdaje s.ę 
nierentownym zawodzie: dozor­
ców domowych? Otóż mało komu 
wiadomo, że w Warszawie, w tj m

czasie, gdy np. tak zwane ..odstęp 
ne". zwolna od większych lokali, 
przechodzi do przeszłości, a od 
mniejszych, spada —  na równej 
wysokości, albo przynajmniej z 
niewielką różnicą w dół, utrzy­
muje się „odstępne" na dozorco­
stwo domowe.

Można myśleć, te to drobiazg. 
Tak nie jest. Zdarzy i się i taki wy 
padok, że za uzyskanie posady do­
zorcy w  jednym z domów w oko­
licy Placu Teatra lnego zapłaco­

no jeszcze rok temu... 20 tysięcy 
z ło tych ' Dziś suma 7 czy 8-iu ty ­
sięcy nie jest rzadkością, a 3 —  4 
tysięcy jest na porządku dzien­
nym Pośrednicy żerują na tem.

Przy  dość częstych zmianach 
dozorców, wobec ilości domów w 
Warszawie, w obrocie są znaczne 
sumy, no i stąd tak wuelkie zysk1..

Ten prosty przykład z jedn t j 
tylko dziedziny pracy dostatecz­
nie mówi c sile „głodu p racy "  r  
„głodu zarobku" (a ) .

W & r ó ó  ?  L  s  m
W  O B R O N IE  D E F L A C J I

W  „Gazecie  Po lsk ie j"  b. min. 
Matuszewski ro z t>oczął serję ar­
tykułów poświęconych raszej po­
lityce gospodarczej ■ Zastrzega­
jąc się by uwagom jego  nie przy 
pisywać charakteru o fic ja lnego  
(gdyż  „n ie  wiemy, jaki będzie
program rząd u " ) ,  autor oświad­
cza, że:

„...start chronicznego i ustabilizo­
wanego niedoboru budżetowego oraz 
wanań między pociągnięć.ami defia- 
c jjnemi 5 influcyjnemi nie da się u- 
trry nać. Sądzimy, że nie istnieje już 
objektywna możliwość do czynienia 
pociągnięć raz wyraźnie i ostro de- 
flacyjnyeh ( jak  np. zniesienie inter­

wencji zbożowej), drugi raz powlcią ty*h spraw wymaga inych metod, 
gliwie inflacyjnych (iak np. rozpija- ^ ó r e  niekiedy sa równoległe, 
nie po żyt złti inwestycyjnej, ■ n; k; dy g g r z e c z n e ' !  Jeśli O
wedla oświadczenia m vn, tia skarbu, I _ J ' . .,
mimo istnienia niedoborów, ani gresz p ierwszy cel chodzi, stv leruźi 
nie miał pójść na budżet)." ) wszędzie okres „nowej i rlstrej

Wychodząc z założeń,u, że p o - . należy, że przeżywamy obecnie 
lityka goEponarcza państwa ma ingerencji państwa wr podział do 
dwa główne cele —  podniesienie narodowego", bez wzgięau
dochodu narodowego, „to  znaczy 
podniesienie ilości w ytwarza­
nych i konsumowanych w  kraiu 
towarów i usług", o ia z  podniesie 
nie bogactwa narodowego, „to 
znaczy pomnożenie i udoskonale­
nie narzędzi produkcji, którem1 
kraj rozporządzą" —  p. Matu­
szewski zaznacza, że „każda z

F r z y g o ł o w a n i c ż  N i e m i e c
W s z y s t k o  d l a  w o j j i w

M a g a z y n y  p r z e ł a d o w a n e  z a p a s a m !
Wybitny publicysta rosyjski M. 

W iszn jak  zamieszcza na łamach 
paryskiego „Tos ledn ija  N ow ost i"  
ciekawy artykuł, który n iewątp li­
w ie zainteresuje i polską opinję 
publiczną. Autor wskazuje na to, 
że gospodarcza polityka H it lera  
ściśle związana iest z polityczne- 
mi jego zamierzeniami, idącemi 
w  kierunku głównego celu— wzmo 
żenią m ilitarnej siły Trzecie j 
Rzeszy.

„Gospodarcze działanie w Niem 
czcch H it lera  —  pisze Wisznjak 
wyraźnie potwierdza, że samowy­
starczalność gospodarcza, stoso­
wana w  Niemczech w  coraz io 
większej mierze, nie wynika z n;e- 
mieekicn teoryj gospodarczych, 
ale raczej z zamierzeń wojennych. 
P ro fesor Eergius już przed ro­
kiem w swym odczycie w  B er l i­
nie publicznie, umotywował takie 
zadania .możliwą blokadą i nie­
możliwością uz> skania dewiz".

p r z y g o t o w a n i a

GOSPO D AR CZE .

W  związku z tem kierownicy 
Trzec ie j  Rzeszy opracowali i czę­
ściowo już uskutecznili cały sy­
stem gospodarczych zarządzeń na 
wypadek wojny. Au tor  wylicza 
te zarządzenia: 1) budowanie ma

S o jk o t polskiego wina
p rze z iu a n o ś ć  ż y d o w s k ę  L u b lin a

L U B L IN ,  27.9. (T e ł .  w ł. ) .  —  
N iezwykła  wojna między kinami 
w By dgoszczy pod pozorem wy* 
świetlania f i lm ów  niemieckich 
wzbudzda wie lk ie  zainteresowa­
nie w  calem mieście. „Głos L u b ’ 1 
ski" spowodu tej walki zamiesz­
cza następujące uwagi:

„W, Lublinie wybuchła istna 
wojna żydów z kinami polskieini, 
która źródło swoje ma w Konku­
rencji Od kilku dra prasa żydów 
ska ogłasza kampanję bojkotu ki­
na „S ty low y" ,  gdyż... kino to za­
kontraktowało kilka f i lm ów  nie­
mieckich. Do tr j  pory kina żydow­
skie w yśw ie t la ły  niemieckie f i l ­
my bez ograniczeń i ani im się 
śniło wo jować z Hitlerem. Kino 
„C orso "  np. nnaio zakontraktowa­
nych kilka f i lm ów  niemieckich
( „W ik to r  czy W ik to r ją "? ,  „Przer- 
wana S ym fon ia " )  i utraciło te fil 
my naskutek niedotrzymania wa­

runków umowy. Gdy oba tc f i lmy 
przejęło „K ino  S ty low y"  wybuch­
ła wojna. Ż,dy krzyczą o bojkocie 
Il it icra i nawołują do bojkotu 
„K ina  Stylowego". na dnie wszyst 
kiego zaś tkwi interes konkureu- 
cyjny żydowskich przedsiębior­
ców z „Corsa".

N ie  mamy powodow, aby się 
specjalnie ujmować czy to za f i l ­
mami nienueckii mi, czy też za ki­
nem „S ty lowym ", które stanowi 
własność „Strze lca", wydzierża­
wione jest  jednak prywatnej oso­
bie, Polakowi Niemniej uważamy, 
że żydzi zanadto zaczynają się rzą 
dzić w  Lublinie N iedopuszczal­
ne jest, aby teror żydowski dyk­
tował, jak ie  f i lm y mamy oglądać, 
a jakfeh nie, i aby żydzi narzucali 
swoją wolę kinom polskim. Tego 
rodzaju uroszczenia żydowskie 
muszą się spotkać z jaknajbar- 
dzioj stanowczą odprawą ‘

gazynów dla surowców, które 
przy najmniej przez „ześć miesię­
cy mógłby dostarczać surowców 
przedsiębiorstwom, pracującym 
pełną parą dla a rm ji :  2) zapew­
nienie dalszego dostarczania su­
rowców przez metodyczne zmnicj 
szanie strat, rekwizycję, wszystkie 
go, co może być użyteczne dla 
przemysłu wojennego, przez za­
stąpienie dowożonych surowców 
własnemi surowcami (aluminjum 
zamiast miedzi i żelaza. „v is tra “ 
i „vo ls tra “  zamast bawełny, „pu- 
ta“  zamiast powrozów, syntetycz­
ne m aterja ły  palne zamiast ma­
ter ja lów  dow o zow ych ) ; 3) m ;li- 
taryzacja przemysłu; 4) należyte 
zużytkowanie siły ludzkiej, zw ła ­
szcza kob iece j ; 5) ograniczenie
zapotrzebowania ludności cyw il­
nej i w i eliminowanie produkrów 
koionjalnych (herbaty, kawy, ry­
żu. kakao) oraz przedmiotów luk­
susowych; G) wzmożenie produk­
cji własnych surowców, gospodar 
stwa rolnego i maksymalne zu­
żytkowanie bogactw naturalnych 
przy większym czasie pracy, ra­
cjonalizacji .produkcji i zatrud­
nieniu kobiecych sił roboczych ; 
7 )organ izae ja  komunikacji; 8 ) 
zabezpieczenie aprowizacji- woj- 
ska i ludności cyw iln e j ;  9 )  ręz- 
wój stosunków handlowych z pań 
stwami. na których neutralnoś' 
w razie wojny można liczyć; 10) 
zapewnienie środków finanso­
wych

R O L A  DR. S C M A C H TA .

Aby liczne tc i skomplikowane 
zadania należycie były spełnione, 
konieczna jest specjalna organi­
zacja, scentralizowana i wyposa­
żona w moc dy ktatorską. Rolę go­
spodarczego dyktatora odgrywa 
dr. Schacht, któremu przydzielo­
no szereg specjalnych komisarzy

dla poszczególnych gałęzi życic J Można twierdzić, że jeżeli nie 
gospodarczego, a jako sztab gene podniósł się dowóz środków iyw -  
r a l iy  funkcjonuje „Gospodarcza nościowych do Niemiec w roku 
Izba Rzeszy",  powołana do życia 1934, to ich wywóz zmniejszył się 
na mocy dekretu z 27 listopada jo dwie trzeć,e : z 29,5 m iljonów 
1934 r. Dekret ten, rozdzie la jący marek za 536.081 tonn w  roku
życie gospodarcze na sześć grup, 
rozdziela zarazem cale państwo na 
14 „jednostek ok ięgow ych", na 
czele których stoją „k ierownicy  
regionalnego gospodarstw, a“  R e ­
żym h itlerowski zarmerza pokryć 
taką podwójną siecią wszystkie 
źródła gospodarcze w  razie w o j ­
ny.

CO MÓWI.} C Y F R Y ?

Wiadomo, że N iemcy już obec­
nie znacznie powiększają swój 
dowóz, ograniczając zarazem da 
w niej szy wywóz analogicznych to­
warów. Innemi s łow y : aby zape­
wnić możliwość gospodarczej sa­
mowystarczalności, Trzec ia  Rze­
sza umyślnie powiększa swój bier 
ny bilans, kupuje za sumy nie do 
porównania wyższe od sum, jakie 
uzyskać może za własny wywóz 
odpowiadających towarów.

Obraz powstałej sytuacji dają 
następujące cy fr y :  Już w roku
1984 ogólny dowóz do N iem iec w 
stosunku do loku poprzedniego 
podniósł się z 4.203 m i’ jonów ma­
rek za 35.391.400 tonn w  roku 
1933 ua 4.451 miljonów za 
41,407.200 tonn w  roku 1934 W  
tym okresie zmniejszył się i ogó l­
ny wywóz z Niemiec, a to z 4.87J 
milionów marek na 4 166 m il jo ­
nów. Różnica w  bilansie handlo­
wani, który w roku 1933 był ak­
tywny na korzyść N iem iec i docho 
dził do 667 m iljonów marek, nie

1933 spadł na 8,9 miljonów marek 
tylko ra 185,721 tonn.,Mniej w ię ­
cej w  tych samycn rozmiarach pc 
większyły się zapasy jęczmienia, 
siana, słomy, karto fl i  w  przerób 
ce na spirytus, cukru, mleka kon- 
densowanego, ja jek konserwo­
wanych, tłuszczów i olejów.

Równocześnie poczyniono odpo­
wiednie zarządzenia celem pod 
niesienia niemieckiej produkcji 
wełny, konopi, lnu. jedwabiu sztu­
cznego, włókna drzewnego i in. 
Tak  np. aby uzyskać 75.000 tonn 
wełny, chów owiec musiał być po 
w ęk szon y  o 1300.000 sztuk, zaś 
mięso baranie, którego spożywa­
nie jes t  w Niemczech mało roz­
szerzone. przeznaczone zostało 
dla armji jako obowiązkowa stra 
wa, dalej dia policji, oddziałów 
pracy i do wyrobu konserw

To samo odnosi się i uo innych 
surowców’ , zwłaszcza zaś surow­
ców dla przemysłu metalurgicz­
nego. W  roku 1934 N iem cy nie­
mal podwoiły swój •dowóz rudy że 
laznej. W  ubiegłych miesiącach 
bieżącego roku byliśmy świadka­
mi wzmożenia się tempa dowozu, 
który w niektórych dziedzinach 
powiększył się trzykrotnie w  po 
równaniu z miesiącami ubiegłego 
roku (tuk np. w lutym b. r. dowie 
ziono 926.563 tonn, podczas gdy 
w lutym ub. r. tylko 335.345 tonn,). 
Zapasy dochodzą obecnie do 12,5 
miljonów tonn. W  stosunku do 10-

w roku 1934 stał się pasywnym ku ubiegłego, w roku bieżącym 
sumą 284 miljonów marek, jest z «  pr0dukcja żelaza wzrosła o ‘ GS 
tcm w okresie od 1 stycznia do 31 'procent, 
grudnia 1934 wyrażona sumą 951
miljonów marek. PO D  Z N A K IF M  W O JN Y .

R o zw ią za n ie  rady m-ejskiej
w Poznaniu

71 a Maiąimsie
Armia — to hierarchia

W  Rosji sowieckiej w armji de* 
Aretem Radv komisarzy ludowycii 
przywrócone hierarcliję, wprowa 
nzając stopnie wojskowe dowód­
ców Znów sa porucznicy i kapi­
tanowie, pułków n.cy i dowódcy po 
szczególnych formacyj, generało­
wie, a nawet ustanowiono sto­
pień „marszałka ZSRR .

W  ten sposob usankcjonowane 
to, Co istniało już faktycznie, Ra­
dy żołnierskie mogą być dobre do 
wywracania  porządku, do prze­
prowadzania buntu i rozstrzeliwa 
niia oficerów-, ale mc megą two­
rzyć konturu organizacyjnego a r ­
mji. A rm ja  to zaprzeczenie mecha 
nicznej, powszechnej równości 
masy, armja —  to hierarehja.

Rewolucja komunistyczna w 
Rosji obaliła hi-erarchję w araij 
ale musiała ją przywrócić, chcąc 
w pełni stworzyć z wojska s;!ę 
bejową,

ła rewolucja zrobił wiek X IX  v. 

Europie.
Liberalizm zneutralizował po­

rządek hierarchiczny na ród 'w  
W ielka Rewolucja głosiła prawo 
bezwzględnej równość’ wszystkich 

obywateli.
W  wielu społeczeństwach eu­

ropejskich jedynym czyn.iikiem 
h ierarch ji jest dziś armja. Now 
czesne ruchy narodowe, płoszą 
konieczność oparcia żyeia zb.cro- 
w e fo  nu naturalnej hierarchji. Z 
.natury, ciążą one ku armji, nie* 
tylko jako wyrazie ie lce siły zbroj­
nej narodu, ale jakc reprezentan­
tce pewnego systemu porządku 

Młode pokolenia naruduw, które 
chcą żyć i zwyciężać, widzą w  ar­
mji przyszłość, I to właśnie jest 
genezą ich kultu i w iary w żoł­
nierza. który jest dziś np. tak ży­
wy w miodem narodowem poko-

Rozpoiządzeiiiem p. Ministra 
Spraw W ewnętrznych z 25 b m. 
poznańska rada miejska została 
rozwiązana. O decyzji ministra 
zakomunikow.il radnym tymcza­
sowy prezydent miasta płk W ięc ­
kowski na zwolanem na popołud­
niu posiedzeniu komisji wybor­
czej, zawiadamiając, że właśnie 
otrzymał z W arszawy dekret roz­
wiązujący, wobec czego posie­
dzenie się nie odbędzie. O godz 
7 mej wieczorem odbyło się pełne 
posiedzenie rady miejskiej, na 
którem pik. W ięckowski odczytał 
dekret o rozwiązaniu rady na 
podstawie 5 69 ust. 3 lit b i c 
ustawy samorządowej z roku 
1933. Jednocześnie zawiadomił P- 
Więckowski, że rada może odbyć 
jeszcze jedno tajno posiedzenie 
celem zadecydowania, czy korzy­
sta z przysługującego je j  usta­
wowo prawa odwołania się od o- 
rzeczema o rozwiązaniu Pos ie­
dzenie to odbędzie się w przy­
szłym tygodniu.

Rozw iązanie rady m iejskiej w-y 
wołało w całem mieście duże 
wrażenie. W  wybranej w  listo­
padzie 1933 radzie obecnej w ięk­
szość (35 głosów- na 64 radnych) 
posiadał Klub Narodowy, który 
też dwukrotnie wybierał swych 
kandydatów na piezyuenta mia­
sta, jednakże nie uzyskując z g o ­
dy władz nadzorczych. W  ten spof 

prez\ dentem tymczasowym 
miasta, mianowanym przez M ini­
sterstwo. byl płk. Więckowski,

Cała polityka gospodarcza N ie ­
miec współczesnych rozw ija  się 
pod znakiem możliwej wojny —  
konstatuje M Wisznjak. Z tego 
też, jego  zdaniem, promieniuje 
niebywały, sztuczny rozpęd nie- 

dniem 1 pazdz.ernika b r. Na po- mieckiego życia gospodarczego,
siedzeniu, zwolanem na 26 b. m., kontrastujący z faktycznemi po­
rada miejska miała wobec tego trzebami i ogolnem zubożeniem.

To co w- armii rosvisk ’e j zroDi- leniu polskiem, (a. s ).

rozważyć sprawę wyboru prezy­
denta po raz trzeci, przyczem by­
ło wiadomem, że kandydatura p. 
W ięckowskiego niema szans.

Wobec rozwiązania rat}y pik. 
Więckowski będzie nadal stał « a  
czele Z/rządu Miejskiego, jako 
p rezyden t- ” komisaryczny —  co 
może trwać wedle ustawy 6— 12 
miesięcy. Prawdopodobnie zosta- 
nie na ten czas powołana, wzo­
rem W arszaw y  i Łodzi, przybocz­
na rada mipjska w drodze nom 
nacji. '

Rozwiązanie R. M.
w  G n ie ź n ie

G N IE ZN O , 27.9 P A T .  W  czwar 
tek wieczorem zostało ogłoszone 
zarządzenie Ministerstw-a Spraw 
W ewnętrznych w sprawie rozw ią­
zania Rady M iejsk ie j w  Gnieźnie. 
Zarządzenie opiera się na par. 5 
ustęp 7 ustawy o częściowej reor­
ganizacji ustroju samorządowego.

Rada Miejska w  Gieźnie nie do­
konała wr Ciągu roku wyboru no­
wego prezydenta miasta, do cze­
go była zobowiązana, wobec tego, 
że wybrany przez nią na prezy­
denta miasta p. Mazurkiewicz nie 
uzyskał zatwierdzenia władz nad­
zorczych.

Wybory do nowej Rudy M ie j ­
skiej odbędą się w ciągu najbliż-

Kontrasty w Niemczech współcze­
snych, to nie do uwierzenia ogro­
mne zapasy na przyszłość, na w y ­
padek wojny, a skrajna nędza, ba, 
nawet głód, obecnie, zmniejszenie 
się bezrobocia, a ogólny upadek 
poziomu życiowego, którego kosz­
tem bezrobocie się zmniejsza, 
wzrost cen, produkty romieze o 
61 proc. droższe wedtug danych 
o ficjalnych, a zmniejszenie zarob­
ków

Gospodarcza samowystarczal­
ność-celem obrony i ochrony Nie 
miec przed izolacją i blokadą sta­
je się czynnikiem, mogącvm przy 
śpieszyć wojnę.

czy to się nazywa dewaluacją, 
in f lac ją  lub deflae ją —  na każ­
dym bowiem r. tych systemów 
zyskują jedni a tracą drudzy. Za­
nalizowawszy przyczyny złama­
nia przedkryzy&owej równowagi 
vr dochodzie narodowym autor 
konkluduje:

„Chcemy podnieść nosz odcliód na 
rodowy? Jeśli,tak —  >o nadal naj­
skuteczniejszym dia Polski sposo­
bem jest zwiększenie udz'ahi rolni 
ctwa w ogolnym dochodzie kraju 
Sporo procesów przystosowawczych 
zostało dokonanych. Ter. przecież, w 
Polsce, bodaj najważniejszy, wyzy­
skany nie został ■ Zarazem pamię­
tać musimy, iż wysokość dochodu na 
rodowego jest zalezna od udziału w 
dochodzie światowym, zależy od wy­
sokości naszych obrotów z zagrani­
ca. Te zaś mogą być tem większe, im 
niższe są ceny towarów polskich, 
:rr bardziej jesteśmy konkurencyjni 
Wynika stąd, że oodnoązenie udziału 
rolnictwa w dochodzie narodowym 
przez zwyżkę cen rolnych —  wpły­
wałoby zmnie,n<zająco na naaz udział 
w dochodzie światowym. Kij biłby 
nas drogim końcem. Zetem należy 
zwiększać udział rolnictwa w docho­
dzie narodowym przedewszystkiem 
przez zniżkę obciążeń rolnictwa 1 ko 
sztów produkcji rolniczej."

Jak można wnosić z tych 
wstępnych rozważań, program p. 
Matuszewskiego dąży do konty­
nuowania polityki de flacy jne j w 
je j  najczystszej formie, bez od­
chyleń w stronę przeciwną.

O P T Y M IŚ C IA
Tenże problem stanowi motyw 

przewodni także w  szeregu arty ­
kułów w innych dz ienn ikach  I 
tak .Kurjer  Polski* zwrraca uwa­
gę na m.owę genewską min. Za­
wadzkiego i podniesioną w niej 
konieczność rozciągnięcia defla- 
cji nfc koszty produkcji, gdyż zda 
niem tego pisma

„...reaukcja kosztów joroduke„i, 
zwłaszcza tych, których wysokość 
zależy od państwa —  rozwieje de- 
flacyjuc zwątpienia. Bo wtedy wresz 
cie procr-^- deflacyjne osiągną swój 
cci —  stworzą warunki dla wzrostu 
dobrobytu. Osiąg-ięcic tego celu bę­
dzie kresem deflacji i jej zwycię­
stwem".

Mamy wrażenie, że jest  tó wiel 
ki optymizm i że od zwycięskiego 
kresu deflac ji  jesteśmy barazo 
dalecy.

BU D ŻE T I W A L U T A

Także i ,Czas“  zajmuje się mo* 
wą p Zawadzkiego, stwierdzając, 
żo na poprawę sytuacji .gospodar­
czej ze strony międzynarodowej 
nie można narazie l iczyć —  w o­
bec tego tem ważnie jsze jest sa­
modzielne opanowanie naszych 
trudności gospodarczych. „Czas" 
zwraca przytem uwagę na wzrost 
portfelu b iletów  skarbowych w 

Panku Polskim i pisze:
„Cyfry powyższe wskazują, że 

Skarb Państwa nie zrezygnował je­
szcze zc środków pokrywami de-fi 
cytu budżetowego operacjami, które 
w ten czy inny sposób obciążają. o- 
statecznie instytucje emisyjną. Są­
dzimy, że zapowiedziane przez p. 
min. Zawadzkiego, na komisji ge­
newskie" zrównoważenie budżetu 
państwowego już w najbliższym cza 
sie stanie się ciatem, nietylko papie 
rowem, bez względu r.a to, kto w 
przyszłym rządzie dzierżyć będzie 
ster spraw skarbowych".

W idz im y więc i tu niczem nieu­
sprawiedliw iony optymizm. Chro 
niczny de f icy t  budżetowy nie da­
je- się tak Iatwo usunąć. Dla j - 
sunięcia deficytu budżetowego 
musi być przeprowadzona zasad­
nicza zmiana polityki gospodar­
czej i f inansowej państwa na 
bardzo wielu odcinkach.

M o rze  to petęga 
Poiski

Żydzi przeciw „YMCA
p f  t&renie Ł o c z i

Ł ó u ż ,  27. 9. (tel. w l . ) .  —  T o ­
warzystwo Y M C A  w Łodzi stało 
się przedmiotem gorących prote­
stów ludności żydowskiej, która

Y 'MCA do głównego zarząau tej 
instytucji w  Nowym Jorku. Jed­
nocześnie kluby żydowskie zw ró­
ciły się z memorjałem do Pań-

oskarża instytucję amerykańską Itwowego  Urzędu Wychowania

którego aiandat wygasał jednak z szych 3 m.csięCy.

o stosowanie „paragra fu  a ry j ­
skiego" Jfctze« utrudnianie ludnoś­
ci żydowskiej korzystania ze 
swoich usług.

Na jgoręce j przeciwko Y’ M CA 
wystąpiły żydowskie towarzystw;-, 
sportowe na terenie Lodzi, które 
postanowiły wystosować depeszę 

p rotestacyjną przeciwko łódoa/cj

Fizycznego.
Równorzędnie z akcją protesta­

cyjną sportowców i inne oigani- 
zacj : przystąpiły do ataku na
YM C A . Ukonstytuował się komi­
tet żydowski, złożony z osób. któ­
re datkami swemi przyczniły się 
do wybudowania gmachu Y M C A .
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Organizacja w o je w ó d ztw a  stołecznego K ry zys  w  żyd o w skich  domach m od litw y
p o s t ę p u je  n a n r z ó d

Sprawa utworzenia srmodziel- 
fiego województwa stołecznego 
przybiera - coraz bardziej realne 
koba lty  Już obecnie dyskutowa­
ny jest projekt zorganizowania
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3 L 1 U A
„Czciciel Prerii” i „Pat

" M i ł o ś ć  T a r z a n a ”  i  „ B r a t

Marsz

A C R O N :
P a t a e h o n " .

AMOP- 
d j a U a " .

A S :  „ Z d o b y ć  C i ę  m u s z ę "  i 
R a k o c z r g o " .

A D R I A :  „ B e n g a l i "  i  d o d .
A P ' U  L  - p r a w y  k r z y ż o w e  * .
C A  T I  O L :  „ M a ł y  P u ł k o w n i k "  
■ w S I N O  „ S z k a r ł a t n y  k w i a t " .
C O i  0 3 S E U M : „ L e g j o f t  n i e u s t r a ­

s z o n y "  i  ’ - c w j a .
C O L O S s E U . w  ( J l A Ł F ) :  „ P a t  i  P a -  

l a r h o r  j a k o  j a z n a n d y ś c i " .
C O R SO : „Człowiek o gł u maskach”

i
E L I T E :  „ U r o j o n y  ś w i a t " ,  ( g .  4  —  

d l a  m ł o d z i e ż y )  „ P o t k r o m i c i e l " .
E R A :  „ V e r o m k a  ‘  i  „ ś l a d e m  I n -

d j a n '
E U R O P A  „ K a o r y s  H i s z p a ń s k i " .  
F A M  A - , S i n g  — S i n g "
F O R U M  „ M o r d  w  T r i n i d a d "  i 

„ K r y z y a  „ k o ń c z o n y " ' .
K O M E T A :  „ R o z e ś m i a n e  o c z y "  i re- 

wj .
* f V T E S T l C :  D l a  C i e b i e  t a ń c z ę " .

M A S K A :  „ N a s i  c h ł o p c y  m a r y n a
r z e . -  i  „ J e j  c z a r " .

M  \ R S  „ M a l o w a n a  z a s ł o n a "  i 
„ M  . e l i  m ' e j s k a  S y m f o n j a " .

S J E V  „ N i e b e z p i e c z n y  f l i r t "  i 
„ I  I w  i e l b i & n a " .

M I E J S K I :  „ W e s o ł a  W d ó w k a " .  
M U C H A :  „ N a n a "  i  „ K o b i e t a  T a  

r Z a n " .
M E T K O  . I j k o r " "  i  d<->d.

N  T O M B O L A :  „ R u m b a "  i  „ P r a w  
d a  o  m i ł o ś c i "

O K O  P R A S K I E :  „ K a t i u s z a " ,  i 
d ż i n a  R o t s z i l d ó w " .

P A N :  ..Dwie Joasie".
PA R  ŚW. A N D R ZE JA : „Chicago" 

i „Cudo„nn Rakieta".
P E T I T  T R l A N t A N :  „ W o n d e r  B a r "  

i  „ O  c z e m  s n t ą  d z i e w c z ę t a " '  
r O P L ’ L A R N Y .  „ K r ó l o w a  K r y s t y ­

n a "  i  r e w j a .
P R A G A . :  „ a B C  m i ł o ś c i "  i  r e w f a  
R A J :  „ C z e r s .  i n y  w ó z "  i  „ W  D ż u n  

g l i  A f r y k a ń s k i e j " .
R E N A :  „ D w i e  s i e r o t y "  i  „ P r z y b ł ę ­

d a " .
S F I N i c d :  „ S k a n d a l e  m i l j o n e r ó w "

i  r e w j a
S O K Ó Ł  ,  N i e b e z p i e c z n y  k o c h a ­

n e k "  i „ B e l l a  D o n h a " .
• Ś W I A T O W I D :  „ F o l i e s  B e r g e r e

C h e r a l i e r " .
Ś W I A T :  „ D e m o n  Z ł o t a "  i „ O  c z e m  
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takiego województwa.
W vsuwana jest m ianowicie kon 

cepcja, że w skład województwa 
stołecznego weszloby jedno staro­
stwo warszawskie (zam iast do­
tychczasowych czterech ), oraz 
dwa starostwa podwarszawskie: 
prawobrzeżne i lewobrzeżne. Do 
prawobrzeżnego weszlaby część 
terenów należących dziś do po- 
w iata  mińsko - mazowieckiego, 
pułtuskiego i garwolińsiciego, do 
lewobrzeżnego zaś część terenów 
z oowiatów sochaczewskiego i 
błońskiego.

Z a m y k a n i e  m i n j a m ó w . — O b n i ż e n i e  o p ł a t
Warszawska gmina żydowska o- 

raz domy modlitwy stoją pod zna 
kiem kryzysu. W  przeciw ieństw ie 
do lat ubiegłych gmina żydowska 
nie udzieliła w  roku bieżącym za­
pomóg świątecznych, zapowiada­
jąc zgóry, że spowodu braku fun ­
duszów, wszelkie składanie próśb 
o wsparcia jest bezcelowe.

Również prywatne „domy modli 
t w y "  (t. zw m in jam ) Zmuszone i że naogół syn3gog: i bóźnii e 
były z dniem wczorajsz.ym obniżyć szą się dużą frekwencją .

znacznie opłaty za miejsca dla mo 
(tlących się. Były też wypadki, że 
kilka prywatnych domów modli­
twy zamknięto, spowodu braku re- 
f lektantów na miejsce. W  stałyen 
natomiast bóżnicach i synago­
gach, sytuacja przedstawia się 
nieco odmiennie. Tu ta j opłaty 
przystosowano do możności płat­
niczej ludności żydowskiej, tak,

cie-

Zniesienie am bulatoriów dentystycziryeh
w  U b e z p ie c z a ln i S p o łe czn e j

Z dniem 1 października b. r. torjach będzie udzielana tylko 
Ubezpieczalnia Społeczno w War- doraźna pomoc dentystyczna.
szawie wprowadzi leczenie ubez­
pieczonych przez lekarzy - denty 
stów we własnych gabinetach. 
W  zwdązku z tem uległy całkowi­
tej l ikwidacji dentystyczne ambu­
latoria  Ubezpieczalni przy ul. 
Czerniakowskiej i Żórawiej, oraz 
częściowo przy ul. Marszałkow­
skiej, Orlej, Jagiellońskiej i na 
Solcu. W  pozostawionych ambu-
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Groźba powodzi zniknie za 30 lat
R e g u l a c j a  w y b r z e ż a  W i s t y

Regulacja najkapry; niej?zej z 
rzek oolskich, W isły , w yrządza ją­
cej m iljonowe szkody w  okresie 
powodzi, jes t  jednem z kapital­
nych i najbardziej palących za 
dań naszej gospodarki wodnej 

Kaprysy Wisły, nieopanowanej 
dostatecznie przez człowieka, w y­
rządzają rocznie szkody w  wyso­
kości 800.000 dc 1.000.000 zł i to 
jedynie na odcinku W is ły  śiodko- 
wej. Straty zeszłorocznej powodzi, 
która zalała 10.000 ha osiągnęły 
olLrzymią cy frę  2 m iljony zło­
tych.

N iebezpieczne te objawy, groź­
ba zalewów, wisząca nad ziemią 
nadwiślańską po kilka a nawet kil 
kanaście razy do roku, zmusiły do 
ustalenia ogromnego planu regu­
lacyjnego W is ły  na przestrzeni 
podwarszawskiego je j  odcinka, t. 
i. od Kró lewskiego Uasu w nizinie 
Czerskiej do ujścia Bugu pod M o­
dlinem. t. j. na przestrzeni 85 km.

'llły p a d k i i  k x a d z  e ie
Złodziej w kinie Podczas w czora j­

szego przedstawienia filmu „D w ie Joa 
sie”  w  k rie przy ul. N ow y św iat 40, 
Jeden z Hcznych widzów, Jan Miśkie- 
wicz, (C zerw onego Krzyża 0) schwy 
tai na gorącym uczynku kradzieży 
Mieczysława Dąbrowskiego (Dzielna 
88). Z łodJeia osadzono w  areszcie.

W vbuch . W  fabryce zabawek Szajn 
berga orzy ul. Paw iej 14 nastąpił w y­
buch masy przygotowanej do korków 
do strzelania. Wybuch pop; rzył robot 
nicę. Różę Kaptan (Paw ia  96).

Zabita przez pociąg Pod wsią Tu­
szynów, w  powiecie kutnowskim, pod 
począe pośpieszmy, jadący z Kutna 
*o  W arszaw y wpad*a 13-letnia Zofia 
Szymczak (R du itów ). Dziewczynka 
poniosła śmierć na miejscu.

Kradzież. Przy ul. Chłodnej 32, zn 
pomocą podrobionych kluczy, dosta­
li się złodzieje do mieszkania l ejbv 
Frydmana i skradli; ubrania, bieliznę, 
weksle i biżuterię na ogolna sumę 
3.700 zl.

Śmierć od denaturatu. Przy ul. Ni­
skiej 60, w  mieszkaniu męża swego, 
Albma, zatruta s ę spirytusem denaru 
'owanym , żofia jego 26-1. Sąhina W i­
śniewska. Lekarz stwierdził śmierć.

W A Ł  I 6 T A M  W Z D ŁU Ż  N IZ IN Y  

CZERSKIEJ. .

Regulacja potężnej rzeki o do- 
.rzeczu 200.000 km. kw. jest pra- 

Ro cą olbrzymią ,którą zarówno z 
przyczyn finansowych, jak i czy­
sto technicznych trzeba rozłozyć 
na całe lata.

N ie  dość jes t  bowiem znaleźć 
pieniądze na budowę wałów Trze  
ba przedewszystkiem myśleć o do 
statecznem zabezpieczeniu brzegu 
przed rozmyciem, dopiero wtedy 
bowiem, gdy mamy pewność, że 
woda nie rozniesie wybrzeża, mo­
żemy wznosić tnea łe  i solidne ob- 
w ,"iłowanie.

Na jbardz ie j  narażoną na w y le ­
wy jes t  nizina Czerska — jedna z 
najbogatszych okolic, o wspania­
łych gruntach, o rozległych ogro­
dach warzywnych i sadach owo­
cowych N iz ina  ta o przestrzeni 
1200 ha zalewana była systema­
tycznie w czasie powodzi, w y lew  
s ięgał w  groźniejszych wypad­
kach 10 km w głąb lądu Ludność 
broniła się rozpaczliwie, budując 
samorzutnie groble i p row izory­
czne tamy, które były jednak nie 
wystarcza jące : woda roznosiła
wszystko i co rok nanowo trze­
ba było poprawiać budowle o- 
chronne.

W reszc ie  rozpoczęto roboty re ­
gulacyjne z funduszów publicz­
nych, wznosząc wał wysokości 5 
m. oraz cztery tamy Prace  nad 
budowaniem piątej i szóstej tamy 
są obecnie w  toku, z w iosną pra­
ce nad obwałowaniem niziny 
Czerskiej zostaną zakończone.

W Y S P Y  I M IE L IZ N Y  

U T R U D N IA J Ą  ŻE G LU C Ę

Zadaniem dalszej przyszłości w 
pracach regulacyjnych jest w y ­
tworzenie głębokiego szlaku że­
g lugowego WTstjc. Anormalność 
nieuregulowanego biegu rzeki u- 
widaeznia się wzdłuż niziny Czer 
skiej w  całej pełni: koryto W is ły

rozlewa się tu płytko na szeroko­
ści półtora —  dwóch km., żegluga 
jes t  możliwa tylko wzdłuż wąs 
kich głębszych kanalików między 
wyspami i mieliznami. W yspy  spo 
tykane na tym odcinku W isły , l i ­
cząc po 2 i 4 km długości, poroś­
nięte są w ik liną  i drzewami. Za 
szereg lat mogą jednak znowu 
zniknąć, gdy kapryśna rzeka zmie

VPe środę 2 października

r o z p o c z v n a  s e z o n  w  t e a t r z e

A T E N E U M

Uciekł w  p rze d d zie ń  ślubu
Mieszkanka Kutna, p. Małgorzata hidz'ć od narzeczonej, na koszta

.Jędrzejczak, poznała przed kilku mie 
siącami sąsiada ze wsi Chodów, A 
leksandi a Czarnowskiego Po kilku 
tygodniach postanowiono wstąpić w 
związki małżeńskie. Czarnowski w 
ciągu krótkiego czasu potrafi, wy

S a lo n  f o t o g r a f i k i
otwarty zostanie dziś, o goch. J 4-ej 
w  kasynie garnizonów en  (A l  Szu­
cha 28). Salon potrwa Jo 3 pażdzier 
B i z a  r .  b .

związane ze ślubem i woselem, 3.000 
zł. Wreszcie nadszedł dzień ślubu. 
Na kilka godzin przed zawarciem 
związku małżeńskiego w kościele pa 
rafialnym w Kutnie Czarnowski zja 
w ił się u narzeczonej i ośw adczył, 
żc nie ożeni się z nią, gdyż „nie po­
doba mu się jej nos". Protesty na­
rzeczonej niewiele pomogły, gdyż 
Czarnowski umknął.

Niedoszła panna młoda udała się 
do policji, gdzie zameldowała o ca­
lem zajściu, podając m. in., że Czar­
nowski uciekł z  je j przyjaciółką.

Mer* n?? s p r ó b u j c i e  
u  n o s . . .

t . V. * 1 %' \
Jtste&my sta le  na sz laku  szczęścia, a ba rdzo  
w ie lu  s z c zę ś l iw có w  zaw d z ię c za  nam  w y g ra n e  
Ostatn io  w  4 k lasie  33 Loterii p a d ło  u n a s :

w y d a n y c h100 000 zł. na N r 172 °97
p o  5.000 zt. 6

50.000 „ u N r 131-710
p o  2.500 f) 21

10.000 „ N r. 34.322 p o  2.000 „ 29
10.000 „ „  N r . 117632 p o  1 .000 „ 43

I wJele pom nie jszych .

Losy I klQsy 34-ej Loterji Państwowej 
jaz są do nabycia

C i ą g n i e n i e  1 8  p a ź d z i e r n i k a b .

SZC ZĘ ŚLIW A KOLEKTURA

A .  W 0 L A Ń S K A
Centraia.* W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  19

O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e ,  W i l n i e  i K r a k o w i e .
—  Zam owicn’a zam iejscowe załatwiam y odwrotnie. —

Konto P. K- O. 7192.

K ra d zie że  w ieńców  na cm entarzu
w y k r y t e  p r z e z  policje

Od dłuższego czasu, zarówno do 
kancelarji cmentarza św. Wincentego 
na Bródnie, jak i do 24 kom.sarjatu 
P. P., napływały skargi rodzm osób, 
pochowanych na cmcntaizu, na sy­
stematyczne kradzieże wieńców meta 
lewych, kwiatów, liści i t. d Pomimo 
wzmocnionej uwagi dozorców cmen­
tarnych, kradzieży nie zaprzestane.

Wczoraj policja, po dłuższych ob­
serwacjach, przeprowadziła , rewizję 
przy ul. Obwodowej 2 w piwnicy, na­
leżącej do Franciszki Lipskiej, córki

jej Janiny i zięcia Piotra Rybczyńskie 
go. W  piwnicy znaleziono formalny 
skład wieńców metalowych Grabarze 
cmentarni złożyli wszystkie znalezio­
ne wieńce na wóz i zabrali do dozoru 
cmentarnego.

W  toku dochodzenia stwierdzono, 
iż Lipska ze swym przyjacielem, Jó­
zefem Zimnochem (T a rgó w ek ), sprze 
daje żyw e kwiaty pod bramą cmen­
tarza. Lipską, je j córkę, Zimnocha i 
Rybczyńskiego pociągnięto dc suro­
wej odpowiedzialności karnej.

Z  miasta
PR oB ) POLOWE 

dla wyżłów użytkowych odbędą się 
w niedzielę 29 września, o godz. 
3.30 rano, na terenach Wojskowego 
Tow-. Łowieckiego, Okęcie-Falenty. 
Dojazd autobusami P. K. P. z Dwor­
ca Głównego o godz. 8-ej rano,

O STATN IE  3 DNI W YST.\WY 
DROGOWEJ

Mimo ogromnego powodzenia wy­
stawa drogowa będzie zamknięta w 
dniu 1 października. Przez ostatrJe 
trzy dni trwania wystawy mozr.a 
jeszcze korzjstać z indywidualnych 
50 proc znizek kolejowych.

UI.GI DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ N A  E. K. D.

Po wprowadzeniu n o w ego  typu le- 
gitymacyj szkolnych, młodzież szkol 
na będzie mogła nadal korzystać z 
5(1 proc. zniżki na kolei elektrycznej 
W arszaw a—Grodzisk i Warszawa— 
Wiochy, nie będzie jednak potrzebo 
wała stemplować legitymacyj, tak 
jak dotąd,

KONCERTY N IED ZIELNE

W  niedzielę, 29 b. m odbędą się 
koncerty’ w następujących punktach 
miasta: 1)-od godz. 12 do 14 na te­
renie „100 Pociech" na Pradze, 2) 
od g. 15 do 17 w parku frh. Pade­
rewskiego, 3) w parku Żeromskiego, 
4) na wybrzeżu Kościuszkówskiem

■w połączeniu z zabawr, tanec-ną, d) 
na Ochocie, 6) na polu Mokotow­
skiem, T) na Nowem Brudnie na 
boisku K. P „  W. i występy studjo 
baletowego p. Jasiewiczowej teatru 
objazdowego „Przodownica", który 
wykona „Wesele krakowskie”. Nato 
miast na Powiślu odbędą się gry  i 
zabawy dziecięce, a na Ochocie zaba­
wy sportowe.
' ODCZYTY O M ELDUNKACH 
Wydział ewidencji ludności orga­

nizuje cykl bezpłatnych odczyrow 
infc-macyjno - dyskusyjnych. Odczy 
ty odbywają się kolejno na terenie 
poszczególnych biur meldunkowyck 
w całej Warszawie, w gmachach 
szkół miejskich.

OŚW IATA P O Z 1SZKOLNA 
Obecnie wydział oświaty i kultury 

przyjmuje zapisy do uczelni sekcji 
oświaty- pozaszkolnej. Uczelnie te 
są: 7-klasowe szKoly powszechne dla 
dorosłych i młodoUanyeh. uniwersy­
tety powszechne i ośrodki wychowa­
nia fizycznego oraz świetlice. Stan 
zapisów przedstawia się następują­
co: do 8 Uniwersytetów Powszech­
nych zapisało się dotychczas 573 n- 
sób, a do 12 szkół powszechnych 
wieczornych dla młodoeianycn —  
2,009, zaś do 15 szkół powszechnymi, 
wieczorowych dla dorosłych —  2.270 
o s ó b .

W łaśc iwe leczenie będzie się 
odbywać w  prywatnych gabine­
tach, których liczba została w  
Warszawie ustalona na 45 W y­
nagrodzenie za pracę lekarzy-den 
ty stów wynosi 400 zł miesięcz­
nie z dodatkiem, przewidzianym 
ustaloną ta ry fą  na leczenie, z 
czego 10 proc. przypadnie Ubez­
pieczalni, wzamian za co dentyś­
ci otrzymują z Ubezpieczalni po­
trzebne do leczenia zastrzyki.

ni swój bieg. W ytworzen ie  głębo­
kiego koryta żeglugowego, szeroko 
ści około 375 m. dopomoże W iśle 
w  dalszem żłobieiPu tego koryta 
i największe statki będą mogły u- 
trzymywać regularną komunika­
cję, która w  obecnym stanie bywa 
często nieżeglowna, mieliznami 
i wyspami zupełnie zatarasowa­
na.

12 M ILJ . ZŁ: P O T R Z E B  A 
N A  W A Ł Y  

Bolączki niziny Czerskiej powta ■ 
rzają się i na prawym brzegu W i­
sły, gdzie c iągnie się olbrzymia 
nizina Radwankowsko - K a rczew ­
ska. Obszar za lewów dosięga tam 
4000 na, w  czasie większych po­
wodzi ulegało też zalewowi i m ia­
steczko Karczew . Zeszłoroczna po 
wódź zaatakowała nizinę w  powie 
cie Garwolińskim, za lewając  2 ty 
siące ha ziemi. Regu lac ja  tego wy­
brzeża byia przez długi czas nie­
możliwa, gdyż brzegi były całko­
wicie nieutrwalone, groźna roz­
mycia wału nie pozwala na bu­
dowanie. go. Dopiero teraz można 
myśleć o solidnem obwałowaniu 
na przestrzeni 16 km. od Kępy 
Radwankowskiej (w  poiv. ga rw o­
lińskim) do Świdra (now  w ar­
szawski).

Wał, będący w budowie, bę­
dzie o 5,5 m. wyższy  ponad nor­
malny stan woijy i przewyższy o 

1,70 m. dawYie, zniszczone przez 
pow’odzie wały, budowane „dziko" 
przez ludność. W  roku obecnym 
przewiduje się wykończenie 2 —
3 km. wału kosztem 100.000 zł.

Niestety, brak większych kredy 
tów nie pozwala na budowę wa­
łów na większej przestrzeni. Koszt 
1 km. wynosi 50.000 zł., całość ro 
bót wzdłuż całej W is ły  w-ymagała 
by zatem około 12 m ilionów zł 
(250 km. w a łów ).  Tymczasem kre 
dy7ty  roczne wymoszą od 50 do 
100 tysięcy zł. dopiero w  tym ro­
ku na prace w  obrębię wo jew ódz­
twa warszawskiego przeznaczono 
rekordową sumę 330.000 zl. Gdyr- 
by więc pracę wykonywano w  dzi- 
siejszem tempie, zasadnicze zabez 
pieczenie W is ły  przed powodziami 
nie nastąpi prędzej, niż za lat 
30.

O regu lac ji wybrzeża na odcin­
ku W arszawa —  Modlin pomówi­
my niebawem. ( a . o.).

R e d u k c j a  1 6 0  o s ó b
■w U b e z p ie c z a ln i

Z dniem 1 października b. r zo* 
staje z warszawskiej Ubezpieczal- 
nf zwolnionych około 160 osób. 
Redukcja ta stoi w  związku z 
wprowadzeniem lekarzy domo­
wych i likwidacją działu denty­
stycznego. Po l ikwidacji licznych 
lecznic i ambulatorjów zosł anic 
jeszcze zredukowana służba niż­
sza, zatrudniona w  tych budyn­
kach, jak  również dalszej zniżce 
uiegły je j  pobory.

%  A T ;  J O
j Warszawa

L. Sobota, 28 września.
6jo. „Kiedy lannc...". 6. j j  Pobudka 

do gimp. 6.34 Gimnastyka. 0-sc Muzy­
ka (p ł#  W  prze.wie o godz. 7*3 
Dzicn. por. 7.50 Progr. ua dz. bicz. 
7-3ó Parę mform. 8.00 Aud. Ila szkół. 
11.57 S gnai czasu. 12.05 Dzień, po­
łudniowy. 12.15 Konc. Zespołu T  Se- 
redynskiego (zc Lwowt) 13.25 Chwil­
ka (ila kobici. 14.30 Utwory fortepia­
nowe w wyk R. Cassadcssus tpł.).
15.00 Kiopoty redaktora — Bolesława 
Prusa. Odczyt, hurrorrski. 15.15 Prze­
gląd giełd., 15.25 Nasz handel uorski. 
15.JO Konc. Ork P. R. pod dyr St. 
Nawrota. 16,00 Lekcja jęz. franc. 16.15 
Utwory na gitarę w wyk W. Zywolew- 
skiego. 16.30 Skrzynka techniczna,
te 45 Cala Polska śpiewa —  Koncert 
Chóru mieszanego „Moniuszko" pod 
dyr. St V.’icchowicza. Tr. z Poznania.
17.00 \\ alka z bezrobociem i marno- 
r awstwem pracy — odczyt. 17.15 17.15 
Transm fragm. ogólnopolskich zav.
sport. 1 P. W  17.35 Nowości z  ptyt.
17.44 Rak rzerzny — pogad 17.50 Lu- 
blin — pogad. ,18.110 Słu:howisKo dla
dzicef p t ,Złota kaczlca" m jn  
Przegl. wydawnictw 18.40 Pogad. spo­
łeczna. 18.45 Koncert (z pł.). 19.00 
Przegl. wydawnictw roln. 19.10 Progr 
na dz. nast 19.20 Konc -ekl. ly.3b 
Wiadom sport. 19.50 Pogad. aktualna.
20.00 Muz. lekka w wyk. Ork. A. Fur- 
manskiego. 20.45 Dziennik wiecz. 2o.5j 
Obrazki Polski współcz. 21.00 \uą. du 
Połyków z zagranicy: „Nasi rSdaoy 
we Fiancji". 21.30 Nasze pierwsze i 
ostatnie słowo —  aud. Iekxa (z Kra­
kowa). 22.00 Konc. Ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego z ud». R. W/agi 
(bas). 2,t.oo Wiadom. meteor dla ko 
munikacji lotn. 2j.os Mu?, polska lu* 
dowa i salonowa w wyk. Małej Ork. 
P. R.

Niedziela, dnia 29 września

3 Ł A 3 J O I
DziśTEATR WIELKT O r E R A :

„rtu.se Marie".
TE ATR  NARODOW Y: Dziś „Mai 

ka kobiet".
TE ATR  POLSKI- Dziś „Uiodziny"
TEA.TR LE TN I:  Dziś „nubuś *.
TEATR  M A Ł Y :  Dziś „Wiosenne

porządki".
TEATR  N O W Y: Dziś „Powrót ma 

my .
IN STYTU T  REDUTY: Dziś i ju 

tro komedia Cwojdzińskiego „Teorj3 
Einsteina" w re i. Osterwy.

TE ATR  .MALICKIEJ Ostatnie 
dni komedji „ I  co z t a k i m  robić?" z 
Malicką i Sawrnem V" próbach no­
wa komedja A. Cwojdzińskiego „E- 
poka t e m p a "

TE A T R  A TENE U M : Już w naj­
bliższa środ; otwarcie nowego se­
zonu teatralnego pod dyrekcją art. 
St. Jara* z;.. Wystawione zosta­
ną: krotocbwla L  Blizińskiego „Mar 
cowy kawaier" i komedja .1, Korze- 
niowśkiego „M « i » t “ r i czeladnik".

„W IELK A REM JA": Operetka
„nawiarenka* Benatzky"ego.

„H O L L Y W O O D ” : Dziś rewjn DM 
Ciebie, \) arszawo" z Ordonówną i Bo­
do.

C Y R L I1 K  W ARSZAW SKI:  (K re­
dytowa 1 4 ) :  Dziś satyra „Na jeza“ z 
Z (mińską.

TE A TR  K AM E R ALN Y , pod kier. 
K. Adwentowicza, otwiera wkrótce 
czwarty sezon teatralny —  drama-! 
tum St. Żeromskiego p t. „Ponad 
ś n,e g "  Będzie to h-dd, złożony parnię 
ci gpnjahiego polskiego pisarza, z o- 
kazji 10-ej rocznicy jego zgonu. Re­
żyseruje te znakomitą sztukę K Ben 
da, który również wystąpi w głów­
nej rob.

9.00 „kiedy ranne..." 9.03 Gazete 
ka rolnicza. 9.15 Muzyka (płyty). 
9.40 Dziennik poi. 9.50 Progr. na 
dzień bież. 0.00 Naboż. z Kościoła 
Matki Bo&kicj Ostrobramskiej we 
Lwowie. Sumę pontyfikalną celebro­
wał będzie J. J£. ks, Arcyb Metropol. 
dr. Twardowski Kazanie wygi ks. 
dz.ckan Jan Skarbek. Po Naboż. Mu­
zyka (pt.). 11 (7 Sygnał czasu. 12.03 
Brzegi, teatr 12.15 Poranek Symf.

vk. Ork, P R pod dyr j  Ozimiń­
skiego. I. Kaszowska — fortepian. W  
przerwie o godz 13.00 Pragmcm siu 
ehowiskowy p. t. .Trójka hultajska" — 
wodewil Jana Ncstroy‘a w przekł. i 
opr. W  Hulewicza. 14.00 Odczyt, o- 
pow udania Jana \ aśmewskicgo p. t. 
„Wyłupiasty Józek". 14.2o Muz.” salo 
nowa ?pł.). l5,oo Audycja o<a wszyst­
kich (z Wilna), 15.45 Przegląd rynków 
produktów roln.. ióoo ł amiełów. 
ędla dzieci) 1.6.15 Rec. skrz. Star.- j i  
rzęhskietro- 16.45 „Cala Polska śpiewa' 
Konc. Chóru mieszanego „Monitnzko* 
pod dvr. Stan. Wicchowicza (z Pozra 
nia). 17.00 Muz. tan 17.40 Migawki 
regjonalnc —  aud. muz.-słowna (z Po­
znania). 18.00 Recital spicv aczy Stani 
Zawadzkiej (z. Poznania). 18.30 S}u- 
chowisko p. t. „Podróż Czang 1 ", Sa- 
chy Guitry (z Wilna) (wznowienie —  
po raz drug'). 59.00 Aroei. na dz. na-.t. 
19.10 Konc. reki. 10.25 Wiadom. sport. 
19.30 Muz. lekka (pł.). 19-45 „Co czy­
tać?" — nowości beletrystycznk 20.00 
Konc Symf. w wyk- Ork; P. R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego. 20.45. W y­
jątki z. pism J. Piłsudski‘go. 20.50 Dz 
wieczorny. 21.00 „Na wesołej lwowskiej 
iali“  p. t. „Spotkały s,ę dwa Michafy". 
2l 30 W* kraju wielkiej ksi*żti :j lu­
ksemburskiej", felj wygi. red K Mu- 
szałówtia. 21.45 Transm. fragm. ogól­
nopolskich zawodnw sport.  ̂Poczt, 
Przysp. Wojskowego 22.05 Wianom, 
sport. 22.20 Muz. tan. (pł.) 2 600 Aia- 
domości meteorolog, dla kom. lotn. 
23.05 Muz. lekka (pł).

|  D Z IA Ł  LEK A R S K I |

Q r .  Z .  F a i r s c y r t ^ ” *  3 6
W en eryczne , p łc iow e , skóry

or»z w Lecznicy Hoża 7



Nr. 276 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 5

Ż e r o w i s k o  s p e k u l i i n l ó v 7
n a  t a r g o w i s k u  w  M y s ł o w l e a c h

T 'm d  przystąpieniem do odsło­
nięcia dalszych kulis w ie lk ie j pa­
namy mięsnej. Której terenem 
działania są: Warszawa, dosno- 
w jec  i Mysłowice, pragniemy 
przedewszystkiem wyjaśn ić  rolę 
Mysłowic dla rynku mięsnego.

Mysłowice od chwili p rzy łą ­
czenia Górnego Sląaka do Polski 
odgryw a ją  wybitną rolę w  obro­
cie zwierzętami w  calem zagłębiu 
węglowem. X& targowicę w M y­
słowicach spędza się bydła znacz­
nie więcej, aniżeli do W arszawy, 
—  a świń niewiele mniej. Stąd 
zaopatruje się w  żywiec ludność 
całego Zagłębia, oraz atad kieru­
ją  się transporty bydła i trzody 
chlewnej zagranicę.

Wiemy teraz, jak ie  złote jabłko 
znajdowało się w  ręku Kazonia i 
jego  przyjació ł Centralne targo­
wisko w  Mysłowicach — jak w ia ­
domo — od stycznia 1929 r. wy­
dzierżawiła oa magistratu spółka 
Kazonia.

Spółka zobowiązała się płacić 
magistratowi 500 tys. złotych te-

nuty dzierżawnej rocznie, opla- papierze, gdyż w  rzeczywistości 
cać za wodę i światło 70 OOo zł, miasto zostało przez Kazonia na- 
oraz płacić 15.000 zł. rocznie ty- rażone na w ie lk ie  straty. Okazu- 
tułem procentów za udzielenie je  się bowiem, że Kazon nie zwró- 
gwartmęji na 500.000 z l  pożycz- cił 500 tys zł., pożyczonych z 
ki z Państwowego  Banku Rolne- Państwowego Banku Rolnego, a 
go. M agistra t natomiast był zoLo- ponieważ miasto za tę pożyczkę 
w iązany: płacić 36.000 zł. rocz- gwarantowało, prawdopodobnie 
nie jako resztę ceny kupna za te- miasto ją  zapłaci, bo zamiast pie-
reny, na których wyoudowano 
targow icę i 250.000 zl jako pro­
centy od pożyczki, zaciągniętej 
w Z U. P. U  w  Ghorzow ie, 
buaowę targowicy.

niędzy, spółka ma kupę bezwar- 
tościowycn weksli.

Pozatem spółka zalega wobec 
na miasta z czynszem dzierżawnym 

w  Kwocie 450 tys. zł., 200 tys. zł.
Wobec tego brzmienia 

powinna była dawać
umowa za wodę i światło oraz 60 tys. zł.

miastu 211 za procenty od pożyczki z P. B. 
tysięcy zł. < zystego zysku rocz- ' R. Ogółem Kazoń naciągnął m ia­
nie. A le  gdy odliczy s.ę choćby jSto na kwotę 1.4o0 tys. zł., które 
1%  rocznej amortyzacji od wło- będzie musiało za niego zapłacić, 
żonego w  budowę kapitału, t. j .  10 t.o, żeby od Kazonia można by- 
70.000 zł., to zostanie 1-14.000 zł. ' ło  jakąś gotówkę wydobyć, trud- 
rocznie. JednaKże spodziewanych no marzyć, gdyż tak się sprytnie 
dochodów spółka Kazonia miastu urządził, iż  cały swój majątek, a 
nie wypłaciła , a zysk oblicza się nr. in. i nocny kabaret w  Sosnow­
ca wspomnianych 6 lat wszystkie cu „ A d r ia "  zapisał na swoją 20- 
go na 664 tysięcy zł., czyli po 110 nę.
tys. zł. rocznie. I Zaznaczyć wkońcu należy, że

A le  zysk ten w idn ie je  tylko na d z ie j ; się to wszystko w oczach
burmistrza miasta, dr. Krogu l-

D r u g i  śnie g
s p a d ł  w  T a t r a c h

Z A K O P A N E ,  27. 9. (te ł. w ł. ) .  
W  wysokich Tatrach ipaał śn eg, 
przysypując lekko wierzchołki 
gór. Skutkiem opadów śnieżnych 
nastapiio obniżenie temperatury.

W  miesiącu bieżącymi jes t  to 
ju z  drugi zrzędu opad śnieżny w 
Tatrach

A r e s z t o w a n i e  k i e r o w n i k a
I n s p e k t o r a t u  Z . U . P . U .

Ł 6 I 'Ż , 27. 9. (te ł. w l ). Z  pole­
cenia prokuratora Sądu Okręgo­
wego w  Łodzi artsztowano kie­
rownika Inspektoratu łódzkiego 
Z U PU  Bolesława Górskiego oraz 
niejakiego Em ila  Kaczorowskie­
go za nadużycia popełnione przy 
upezpieczaniu majstrów  fabrycz­
nych. •

ś m ie r ć  p a s t u s z k a
p o d  p o c i ą g i e m

G  dzieidw  
'pozosteye oksafniiruA 

lodki? dzięki mydłu

A B C  S P O R T O W E

P i e r w s z y  d z i e n
M istrzostw  jeźd ziec kic h  Polski

P i o r u n y  b iły  w  p r z e w o d y  e l e k t r y c z n e
Ł u c k  w  c i e m n o ś c i a c h

BLirze 1 p o żc u y  w  ró ż n y c h  stronach  k ra ju
ŁU C K , 26. 9. W nocy na 26 I'. 

m. przeszła naa Łuckiem i okoH- 
cą ulewna burza, połączona z na­
wałn icą f piorunami. W  Łucku 
kilka piorunów uderzyło to prze­
w ody elektryczne, powodując 
przerwe w  oświetleniu miasta.

W  wielu ws>ach wybuchły po­
żary, przyczem kilkanaście osób 
zostało śmiertelnie rażonych pio­
runami U lew a  poczyniła w  Łuc­
ku znaczne szkody w  instalacji 
ru r wodociągowych oraz zerwała 
w  w ic iu  miejscach jezdnie i t-hod 
'nikł.

CH u RZG W , 2e 9. W  środę po­
południa w  miejscowości Koz ie ­
głowy, powiat Zawiercie, x»yde- 
rzy ł  się groźny pożar. Ogień, któ 
ry  powstał wskutek zapalenia się 
słoms w  domu j'ednego z gospo­
darzy, przeniósł się następnie na

domostwa sąsiednie i strawił o- 
gółem w  ciągu k ilka godzin 21 ■■■■ 
domów, w  tem 4 mieszkalne. J

W  płomieniach zginęło Kilka ^ 9  
sztuk inwentarza* żywego. j '*'*

K IE ł CE, 26. 9. W czora j w  cza 
sie szalejącej burzy w e  wsi Ks ię ­
ża Niwa, pow stopnickiego, pio­
run uderzył w  stodołę niejakiego 
Wójcika, za jętego w  tym czasie 
młóceniem zboża. W ó jc ik  został 
zabity na miejscu.

skiego, który jest prezesem rady 
nadzorczej spółki „Centralna T a r  
gow iea " ,  oraz emer pułkownika 
austriackiej intendentury, F iców  
skiego, który, jako radca miejski, 
zasiada z ramienia miasta w K o ­
misji Kredytowe] Kasy T a rgow e j  
Centralnej Targow icy.

W  koszarach I  Dywizjonu A rty ­
lerji Konnej rozpoczęły się w  czwar­
tek V-te Jeździeckie Mistrzostwa 
Polski. Roz igrań? zostały dwie serie 
tak zwanej próby A  (na czworobo­
ku ), wschodzącej w  ramy konkursu 
„Ujeżdżapia Konia". Dotychczasowe 

. , w v ni ki przedstawiają sie nastepują-
snnerc pod pociągiem poniósł pa- co*

stuszek 10-letni Rubert Kencberg, z a 1 Serja I-sza (dla koni młodszych)
mieszkały w Górkach Polskich, gm i- , zastępujące wyniki:

- n „ i , , , , - , r > -  « „t. ___________‘  1)  rtm. hokołowski na Blekocie
, ł  16 pkl karnych, 2) rtm. Kawecki na 

szy nadjeżdżający z Piotrkowa po* Baku 26 ! jedna trzecia pkt. kar- 
ciąg, postanowił przepędzić bydło nych, 3) rtm. Kapuściński na Bizu- 
przez tory kolejowe, liydłc przeszło nje 31 i Jedna trzecia pkt. karnych,
szczęśliwie, chłopiec zas zawadził no 
ga o szynę kolejową i przewrócił się. 
Koła pociągu dosłownie zmiażdżyły 
nieszczęśliwego. Zwłoki, po spisaniu 
protokułu, odóaro radzicorr*

4) rtm. Kulesza na Łen ■ Hurze 37 i

Nlecmnia 
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tanio, wykwintnie, 
najlepsze produkty

iwie trzecio pkt. karnych, 6) po?. 
Mickunas ni Beju - Dezerterze 41 
pki. karnych.

W  serji Jl-tj (mistrzot.skiej) pro­
wadzi rtrr.. Kulesza na Abd-el-Kn- 
mie —  U  pkt. karnych 2) nor Tot. 
jew na WJucie 21 i dwie ł rzeci płct 
3) rtm. Kuchcicki nr Zuzannie 22 I 
jedna trzecia pkt., 4> por Kojcewics 
ns Tulipanie 22 i awie trzeci* pkt., 
5) por. Mossakowski na 'Wróżce 27 i 
dwie trzecie pkt.

ogółem startowali 19 koni. Silny 
wiatr, deszcz i chłód przyczyniły si* 
niewątpliwie do uzyskania tylu mm': 
t-5w karnych

Reprezentacja piłkarska Rolski
z m ie rz y  się z  A u s tr ią  6 ro ż d z ie rru k a

odbywały et?

P o z n a ń  s k a r ż y  s i ę
n a  s t a n  b e z p i e c z e ń s t w a  n a  u l i c a c h

P O Z N A N ,  27. 9. (teł. >vł.). —  
ŁÓDŹ, 26. 9. W e  wsi Charłupia Prasa poznańska uskarża się, i i  

Duża. pow. sieradzkiego, w ybu ch ł ( od pewnego czasu stan bezpie- 
w jedne j z zagród! pożar. Ogień czeństwa na ulicach miasta pozc- 
przy silnym w ie trze  objął szyb- stawia w ie le  do życzenia, 
ko 15 zagród 1 mimo akcji ratun 1 Zdarzają się —  pisze „ K u r j i r  
kowej straży z okolic ł z Siera- Poznański" coraz częściej awan- 
dza, strawił je niemal doszczęt- ( tury nocne, które nierzadko kon­
nie. Spłonęły również zwiezione czą się pobiciem lub poranieniem 
do stodół zb iory i  znaczna i lość 'spokojnych  przechodniów. W y-
mwentarz? martwego.

Dokończenie ciągnienia
z  o m a  25 b. m.

94231 74 J 869 934 
95336 677 *52 57 96044 390

ló-l 72 254 426 64 88C 99? 1456 0-1 
2033 38 6? 152 90 £53 42-! 82 85 626 
789 807 12 47 .‘ -523 f.6J 8,,4 016 4108 
828 ł „  8(> 99 90-) 5233 J91 120 08
626 48 739 933 6096 385 '4 °  635 793 
882 7006 67 272 367 502 946 83uo 
477 660 709 81 967 9fl >2 107 98 445 
711 10370 560 660 798 11185 22i
390 557 684 770 800 81 80 'Jl6 25 
82 12098 U O  30 0C 297 388 512 649 
835 9-1 945 94 13142 48 290 562 815
"884 1401U 308 14 426 „16  87
64 15377 660 773 848 16709 10 39
890 17067 J81 245 68 320 677 184710 
591 609 28 41 57 «0 4  934 19211 

20001 lOu 33 9.1 403 19 561 667 
67 727 SC ) 941 WO 10 82 40. 550
715 883 951 58 22287 304 582 353
977 :t u256 343 T I8  87? & '0  74 24044 og0 ' 525'6 3  433 51 C3 510 X1? S tŁ  
211 54 308 421 502 09 8iv„ 2Ś399 ,116025 49 6 ) 215 41.1 34-3 972 117105
403 41 636 781 26306 31 £.63 710 28 16 595 915 jj.gsn.J 741 72 93 821 93C

617 S"7  97u07 143 282 323 432 f,?);pionemu koledze. Zajście w,vda- 
612 •?? „2 647 84 98166 879 913 rzyło gię na Wielkich Garbarach,

851* naP «« to ików , uzbrojonych 
i " i »02 75 13-> 38 52 bl 37- 44Ó 338 O3' r0 narzędzia, było kilku. 
102|,04 24O 50 4-3:5 6.V> 97 810 64
l'0K84f> 577 88 6«1 355 979 104005
283 130 454 s3 773 818 970 1 05073
82 1„J *4 353 435 53 640 744 57 952 
166K-4 488 940 070 107529 93 261
:08l34 2s* s i  606 16 707 "1
109O6«i 282 306 64>t 990 110162 237 
368 47-1 625 S8 727 J7 072 111117
226 323 516 764 112i08 37 72 669

i satyryka p Tadeusza Hernesa. 
Zajścia tylko dzięki interwencji 
osób trzecich nie zakończyło się 
tragicznie.

Zuchwałej napaści dopuszczo- 
113301 19 500 79 OL Ł40 114160 225 !no' s i1? również na osobie p. Jana 
66 72 4P> 49 673 93 713 115019 86' ----------

Stoschka, właścic ie la składu cu­
krów przy ul P ierackiego. W  so­
botę w ieczorem o godz. 21 na po­
wracającego do domu w towarzy­
stw ie żony, zaraz przy wejściu do 
bramy na ul. Tow arow e j 21, na­
padło dwóch zamaskowanych osob 
sików, którzy zaczaili &ię w klat­
ce schodowej Jeden z  nich w y ­
wróc iwszy p. Stoschka, ukląkł mu 
na piersiach i zaczął wydzierać 
tekę. P. St.oschkowa głośnym 
krzykiem wołała o pomoc dla na­
padniętego męża. Tymczasem jed 
nak napastnicy rozerwali tekę. 
Stwierdziwszy, żc ojn-ócz owoców 

cukrów niema tam pieniędzy, 
zbiegli w kierunku cmentarzy i 
przepadTi.

Należ,, naamienić, że w  ciągu 
roku jest to ju ż  trzec i napad do­
konany na p. Stoschka. Dotych- 

W  końcu ubiegłego tygodnia jczas podobno żadne?o ze epraw- 
dokonano napadu na fe l je ion is tę  |ców nie zdołano ująć. Napadn ię­

to go już ponrzednfo w  roku ubie

padki takie zdarzają się również 
w centrum miasta. Niedawne te­
mu krótko po godzin ie 22 pora­
niono na W ielk ich  Garbarach 
bardzo dotkliwie szydłem i no­
żem instruktora klubu pływackie­
go „U n j i " ,  p. Lewandowskiego, 
który pośpieszył na p^moc zacze-

Nu stadjonic W  P. w  Warszawie 
L.db.dzie się 6 października, o gooz. 
, 2-ej. międzypaństwowy mecz piłkar­
ski Polski- —  Austrja. Sława, jaką 
•■leszą aię Auatrjacy w piłce nożnej, 
ściągnie niewątpliwie na m tv i tysia- 
c miłośników tego sportu, bedzie to 
jedyny występ w  Waiszówie pol­
skiej t iprezentincji piłkarskiej w -̂  ?ce 
nożnej, gdyż dotychczasowe sp--tka­

nia m.ędzynarodowe 
poza Warszawą.

Skłat naszej reprezentacji ustalo­
ny będzie w poniedziałek wieczorem, 
przyczem gracze, wyznaczeni ao re­
prezentacji, przybędą do W arszaw y  
8 pa*dziernilu. i rozegrają spotkam- 
reninguwe z jedna z drużrn st,<- 

•ecznych.

Koiriet karjery znanyclr k o la rzy
T 'TC  wykreśliło z grona swych było niepoważne trawiowanie wy*i-I*1 ,1 , . T. 1    T__*    « 1 , — •członków znanych kolarzy Igo oraz 

K„,wina Piotrowskiego Ponadto 
WTC zwiucho -się d i Pol. Zw. Towa­
rzystw Kolarskich z wnioskiem o 
-lyskwalifikeję dożywotnią obu tych 
kolarzę-. Powodem tej surowej kary

f i  dokoła itumunji, oraz obraźliwe 
listy nadesłane do Warszawy pod a- 
dresem klubu Skoda i jet czł ika, a 
rówi.,eL u. zcsti.ika w yścigu dokoła 
Rumunji, Lipińskiego.

0  m istrzo stw o  W arsza w y w  boksie

w

głyro w  rnaiu j w e  wrześniu. 
Wskutek częstych naoadów i 
prześladowań opryszków p. 
Sto&chek ucjerpał silnie nerwo­
wo.

W' meczu bokserskim o dru/raowe 
mistrzostwo Warszawy -klasy A, jaki 
'••Jbęaz.c się w niedzielę, o g&dz. i^-cj 
i teatrze „hTWWbśdi pomiędzy ze spo 
łsRśil Skody i C"WS, s?K?tka.i-x się na­

stępujące pary Laskowski —  Wlecze* 
rek, Czurtek — Śmiech, Kuztwskl — 
Cidiomski, Sęweryniak —  Kozakiewicz, 
Bąkowski — Dolecki, Woźniak — ŹUa- 
nowicz, Ozimek — Karpiński, Garstec­
ki —  ŁagieiYski.

Dwie im p re zy za  lecfnym biletem
Na stadjonic W F. odoedzie się w międzynarodowy 

niedzielę, o ^odz. 14-cj, kćb.ccy trój- ' 
mecz Iekkoat!etyczn> W arszawianl a —
I.egja Skra. W  ramach togo tu.nie- 
JW starlowa-c boazie m. 111. Walasicwi- 
czówna. O godz. 15.30 rozjocznic sę

mccr szczizpłorniaLl 
(juka ręczna), pomiędzy repr*rentaeja- 
mi I ilsk: i Niemiec. Jeden bdet upo­
ważnia d u  przy , trywaina się za.ówiro 
troimeczowi leknoatkij-czncmu, jak 
meczowi szczypiorniaka.

Dlaczego Legia wycotata sie
z  m i s t r z o s t w

83 819 28129 241 281 4"2 659 74
173 79 99 2)999 230 311 489 638
789 861 ■-'ffO 3063? 512 54 56 S74
3117S 209 419 796 873 :’2i84 349
440 9% 789 a!4 4» 83J27 550 662
snt 87 95 950 87 34084 88 260

119001 200 64 305 547 611 877 
1 ż020? 56? 693 860 !*70 121043 108 

443 677 94) 122044 69 3(0 435 85 
h5u 82 736 814 69 933 1239’ 1 355 75 

... -162 95 614 749 S O I  68 124096 896 900 
ło 12512"  454 lOfinoą 83 127 365 145 63

824 
264 
454 
581 
931

h t e  l e k c e w a ż  a o ś w i a d c z e n i a  i n n y r h .  T y l e  o s ó b  
g ó r z y s t a  7 g a z u  i j e s t  z a d o w o l o n y c h .  K o r z y s t a ł  
z  t e g o  f o s k o n a ł e g o  i t a n i e g o  p a  i w a .
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66021 28 528 8*3 951 77 83 6706" 
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7S028 256 444 69 709 81" 79385
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Nieżyciow a nauka chodzenia
Ł o d z i a n i e  p r o t e s t u j  p r z f c t v ' k o  t e k c j o m  n a  u l i c a c h
ŁÓDŹ, 27.0 (teł. w ł . ) .  Znana

dobrze W arszaw ie nauka prawi 
dłowego przechodzenia przez 
jezdnię, od kilku dni odbywa się 
w Lodzi t-ódź do łekcyj zaczyna 
odnosić się sceptycznie, 
dał w yraz  jeden z dzienników, 
powołując się zresztą na stosun­
ki warszawskie :

..We Wózystkirh miastach europej-

W  Warsza-s-.e jest to już zaprawa 
d-.rr,r ud kilku lat przy zbiega *Al*i
Jcmzolimskicl: i Marszałkowskiej,
u nas. nieaiiet-". tmilicjant kicrrjncj 
radiem nio interesuje się prze-ibod- 
.1 an,i, pozostawiając sprawą bez 

czemu przejścia przez jezdnię
spryf owi i szybkości nóg samych 
przechodniów.

05 93" 55 60 94 14S299 541 57 ! 0 635 skich praktykuje- „ie t „  w ten spo 
701 921 90 149093 491 523 49 660 934 > ze policjant kierujący ruch :ir

150Óu3 76 339 151210 "50 71.) J?'**'1-*™ na widos kilku zgromadzo
15205, 110 8«  "30 903 liSOSI >09 *8 ^ rzy , ro.,rt. Pn< h dni jw, chcą 
M  206 487 514 792 154552 670 789 ^ P i ? ^ a c  drugą stro

Jest to ekspernmen. o tyle nie­
bezpieczny, ie  taksówki i samocho­
dy pryratne nie chcąc t~acić czasu 
wyprzedź, ją  tramwaj w chwili, kie-

/O'*921 90 149093 491 523 49 660 934 £?.b’ ir P^&jant 1 i„.ującv ruch :m staje na przystanku Przecho
iVnfiM-> 76 339 J 51210 350 760 T,lk£,'-’Tn na widok kilku zgromadź o dzien. któremu ran iwa j zasiania

u . . .  - - - -- nvrh n r ,r  m*-,, —>— 1_.-— . - - rozpędzony samochód bardzo łatwo
może w  ten sposółi dostać się pod 
kęła Przechoóme, których się obec­
nie uczy chodzić mają nełne prawo
<J >magać sie, aby w stosunku do sa­
mochodów i wozów były również sto 
sowane przepisy bezpieczeństwa, 
/.r sztą uważamy, że Łódź jest mia- 
uem .‘cPpc),' f ’cznem i pov-;nny być 

°pracowane przepisy spe­
cjalne, a nie np. 5Varszawy, Londy­
nu, czy Paryża. W  miastach tych
spowodu szalonego ruchu z powo­
du aut ciągnących nlicami, przej- 
•cte przez jezdni- nio na skrzyżo- 
itanm ulic jest niebezpieczeństwem 
< ic poważnem spow.idii nieobeci..,- 
sci noiicjanta regulującego mch, 
ale u nas w Łodzi, gdzie w najlep­
szym wypadku samochód przejeżdża 
co kilka ‘  • • ' ‘
zupełnie

'ftNÓf.C 217 351 92 407 14 36 166
15’ "94 146 72 251 93 474 559 606 Ł.2.J 
'fifiC‘45 62 183  6 16  99 7t ' . s-te "2
931 U L00" 55 428 795 'L I  162053 
133 835 938 1(1312" 45 136 SU *0 82 
"0° 16 164168 90 212 99 329 574 737 
823 8,8 165944 59 152 .796 25 412 53)
70 820 1*6001 391 468 932 167073 91 
S53 465 541 C04 93 99 705 9G0 108327 
64S 71 STO 1Ó9C6S 861 

170540 967 7" 171209 320 98 433 
007 29 822 172006 ,345 71 191 37 511
ST 704 37 95 803 986 175030 104 <9
378 616 787 *13 812 174068 101 204 
56.354 96 431 87 567 , 75(!74 127 28 Zrzeszenia, Leona Włodarskiego,
95 281 411 66 615 829 901 77 176370, sekretarza Szymona Siwaka, inka

m  i w n  m T i  «  m w a f a  « » • *

N o w e  a r e s z t o w a n i a
w  a f e r z e  m i e s n e ]

W czoraj przedpołudniem aresztp 
wano sekretarza Zrzeszenia Kup­
ców Handlujących Trzodą, W ła ­
dysława Żelazko. A resztowanie  to 
stoi w  związku z aferą, wykrytą  
xv stolicy. W  związku z tą a ferą  
aresztowano dotychczas: prezesa

1 7965”  71o 76 9'2 180126 313 50 434 
672 ” 76 955 13i3.>2 19 409 48 513 
182379 540 83 823 ?7 133301 453 98 
503 13 644 714 819 14 920 1841.76 
311 509 53 803 14 9S9

stacjł kolejowej, oraz 6 robotni­
ków. zatrudnionych przy boczni­
cy kolejowej, dzierżaxvionej przez 
Zrzeszenie,

Powodem wycoiania się Legji, z dni 
żynowych bokserskich mistrzostw Wat 
szawy klas; B, była opinja trenera 
Stamma, który uznał, że część zawod­

ników nic sno*c jeszcze sprostać wysil1 
kom czte-ortinoowyeh watl:. Chodzi tti 
o chłopców, którzy me przekroczyli je­
szcze 17 lat życia.

P ra w d ziw a  lista Myersa
I isty najlepszych tenisistów świata, 

jiwit jadaliśmy przed kilkoma dniami 
za PAT-em, a które to listy miały być 
ułoion przez angielskiego znawcę te­
nisa światowego. Myersa, okazały się 
o.tprawdriwe. Oto listy, jakie ułóż ł 
Myers. Panowie: 1) Perry (Angljsi).] 
21 Crar iora ( \ustialja). 5)  Cramm 
Niemcy) 4)  Allism (O S A ), 5) Au- 

sdri 7Anglja), 6> Budg,- (USA), 71 ( 
ochiclds (JUSA), 8) Mac Gr .th CAtwtra 
‘j i ) ,  o) B utssus ( Francja), 10) Wood.
1 U SA ), rani r a )  Waiś-Móody (U S A )

I Jacobs (USA>. j )  Stammcrs (An-

f l j » )  4) Krahwinkel - Sperling (D a 1 
nja) ' )  Kafeyan (USA), ó) kourid (An- 
sba), 7) Arnold (U S A ).  8) Mathiee 
(Francja), o) Hartigan (Austr^ja), 10) 
Scriyen (Anglja)

Kitka?* ru in ,*
do wy ton .do wy ton . M  

'  d t f o u f s Ą - 1$,

W I A D O M O Ś C I  2  T O R U

gonitw  z  dnia 26 w rześnia
Gon. I. Dj-st. 1.80u m. Nagr. 2.200 

zł. 1) Pirandello, żok Stasiak, 2) Lu 
Scala (10), i )  Frajer (14). W ygr w 
1 m. 55 sek. wysyłane o trzy czwarte 
dług. Tot. 16.50.

Gon. 2. Dyst 1,600 m. Nagr. 1.4C0 
zł. 1) Łasica, jeżdż Biesiadr:ńsł:t, 2) 
Mantred II ,25 50) 3) Dell (19.5C;, 
4) Imber ŁCsk (28 50), 5 ) Irięh 
Maid (154). Orfeusz pozostał na star 
cie, Wycof. Lena U. Wygr. w I nt 
4-, sek w xvalce o krótka szvję. Tot. 
15.30, fr 7 10.

Gon. 3. Dyst. I.60C pi. Nagr. I.4e0 
zf. 1) Elipsa, jeżdż. Koz.tezii). 2) (a 
dolente (62), 3) Nuta (12). 4) Cecvl 
ia Renata (23). 3) Fil i (124) 6) f o  
»ca II (70.50), T) Honey Mom (40). 
Wygr. xv 1 m. 45 sek. xv walce o łeb. 
i ot. 21, fr. 7, 10.50 i b.—

 __________  Gon 4 Dyst. 1.300 m. Nagr. 2.500
minut sarzodzcnie to iest zl. l )  nlb;., żok Gulyas, 2) Styl 
nieżyciowe i pi.winno być (15.50) Wycof. Jacek, .Markita, Or-

stai.oweio zreformowane" '  i landc i Herakles. Wygr. \v 1 m. 15
Trudi.o przeczyć, że zapoży- s«k. bardzo łatwo o 2.5 dług. Tot.

e tan ie  w zorów  żywcem z zagra- .  _
nłcy niezawsze pasuje do na- *  / w 5, r®.1’ 2 ! <̂ > n,-.‘ *s*: Sr- -*-GL)p
crrpk ęfne-rntaw - 1 0  t k a  Oór*. zok. Gulyas, 2J Ei-stosankow... u  (3 , 3) liwonH  ^

Fatma It (22), 5) Dolores III (.4.30> 
V'ycof. Lucyper, Dell i La Sauzce.
Wyjjr. xv 2 m. 2łg) sek. l?tv o o pól
diug. Tot 17, fr. 8.50 i 16.50

Gon. 6. Dyst. LlOO ni. Nagr. I.SCo 
*łl. ł )  Oresten, żok. Staciak. 2) Do- 
aetta (22.50) i Turenne (3c). 4) 
Knighf (C l) ,  Milo (27.50). Wycof. 
Odyssea, Wyga, Harcerz, Fary* R. 
Głusza, Muza. Eleazar i Lawma. 
Wvpr. w I ni. 9 sek. bardz,, łatwa o 
4 "lug Tał. f.—, fr. 6.50 5.30 5-V.

Gon. 7. Dyst IJKIO m Nagr. 1.890
zl. 1) Fav,or.*as, jezdż Puk, 2) Ro- 
ret (27). -3) Dyktator (17.50), i Ju- 
mar 1(0), 5) I.os II (139). 6'  Fkran 
II (105.30) Wycof. F.stonja, La taj n- 
cx Holender. .Momus II, Ary a Yataba 
i Madelon H. Wygr. w j m 45 sek w 
walce o trzy czwarte dług. Tot. 41 50 
fr. ta, 12.50.

Gon. 8. Dyst. 1,300 m. Nagr. 1.604)
zl. 1) Klaudja, żok. Kusznieruk, 2)
Lancelot ( 10) .  3) Ferrate (17 4)\, •*) 
Violetta (42.60). Wycol Z.ote Rano, 
Fanega, SerggeiRt 11. La Sau?ee, Mo­
jow i i Gubernator. Wygr. w 1 m. '>? 
oCk. w walce o szyję. Tot. 18.30, fr. 
7.50 i 7.—
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„Języki żmij i „djabSik w krysztale
Z a b y t k i  n a u k  t a e m n y c h  w  m u z e u m  w i s d e ń s k t e m

i i

Ciekawe rzeczy można oblądać 
w  muzeum historycznem w  W ie ­
dniu. Szczególnie dużo jes t  zabyt­
ków odnoszących się do nauk ta­
jemnych. Tak  więc można oglądać 
horoskop Wallenste ina i maleńki, 
precyzyjnemi rysunkami pokryty 
dzwoneczek, którym posługiwał 
się cesarz Rudolf przy w yw o ły ­
waniu duchów.

Jest w iec w tej kolekcji w iele 
przeamiotów, odnoszących się do 
rytuałów magicznych Są też na­
czynia oryginalne, których prze­
znaczenie odkrywa nam dopiero 
obeznany z historja kustosz: w ło­
ską sztuką cyzelowane kielichy, 
przedziwnie misternie rzeźbione 
liście tworzą rodzaj wieńca. N a  
miejscu kwiatów ma ten wieniec 
ostre, czerniawe twory, które w  
średniowieczu uchodziły za języ  
ki żm ij" .  Przypisywano im zdol­
ność do wskazywania, czy w  w i­
nie lub potrawach znajduje się 
trucizna... W ierzono mianowicie, 
że jeśli  dotknąć takim „językiem 
żm i j i "  pokarmu, zaw iera jącego 
jad, wówczas ten dziwaczny .od­
czynnik" z a c z n ą  się odbarwiać 
lub tez pokrywać kropelkami ro­
sy...

Na  dworach 11-go . 15-go stule­
cia, kiedy wszyscy drżeli z obawy 
przed otruciem, „ ję zyk i  żm i j "  i in 
ne czarodziejskie środki w  tym ro

rj m czytamy tarci opis tego Kamie 
nia: , Spiritus famiharis w kry­
sztale, który to duch wygnany zo­
stał z opętańca i skazany na prze-

Dywanie w onyro domu kryształo­
wym aż do dnia sądu ostateczne­
go. Chyba ż tby  go jaka niedbała 
ręka wypuściła, przed czem Panie

J a k  powstała tuldis-Abeba
stolica  n e g u s a  a b is y u s k ie g o ?

Niew ie lu  Europejczyków zna hi 
storję powstania Addis Abeby, 
która obecnie wzbudziła pow­
szechne zainteresowanie.

Pod  panowaniem wie lk iego Me 
nelika odkryto w obecnej stolicy 
EŁjopji, na której miejscu przed 
50 laty była pustynia —  kilka żrć 
deł mineralnych. Menetik zainte­
resował się bardzo temi ź iód łam ' 
i zabrał kiedyś krołowa, aDy je j  po 
kazać te piękne zródla.

Kró lową  zachwycił piękny w i­
dok tryskającej na dcść znaczna 
wysokość fontanny naturalnej —  
i uprosiła negusa, aby połccił wy­
budować w  tem imtjscu letnią re ­
zydencję.

Monarcha wypełnił to życzenie

—  i żona jego  spędzała odtąd 
znaczną część roku w tej pięknej 
rezydencji. Później, z czasem, kró 
Iowa tak się przywiązała  do tej 
miejscowości, że chciała w  niej 
pozortać. na stałe. Wybudowa-no 
więc zamiast n iew ie lk ie j w il l i  —  
pałac królewski, a wkoło niego 
skupiły się domy dworzan. W szy­
scy. ci, którzy zajmowali jakieś 
wybitniejsze stanowiska skupiali 
się wokoło władczyni.

N iew ie le  lat upłynęło, a w  ser­
cu pustyni powstało duże ludne 
miasto Ze wszystkich stron ścią­
gali do niego handlarze i stolica 
z dnia na dzień rozrastała się, 
nieomal, źe z szybkością m iast no­
wego świata.

D o  czego służy k w a s  s o 'n y ?

Oo polowanid na lamparty

Boże zachowaj" .  Rzecz prosta, źe 
w tym nad wyraz  oryginalnym ka 
mieniu niema żadnego ducha, tyl­
ko splot włókien roślinnych czy 
zwierzęcych, który rzeczywiście 
łudząco przypomina ludzką syl­
wetkę

Dalej w jednej z  witryr. można 
oglądać czarny, owalnie sz li fowa 
ny kamień, na którym z  jednej 
strony w idn ie je  portret pięknej 
damy z 16-go stulecia, z drugiej 
zaś złoty skropjon. Wokół kamie­
nia wyryto  włoski napis, który w  
tłumaczeniu b r zm i. Mocą niebie 
ską masz ranić j go ić".

Takie kamienie kładziono wów­
czas na miejsce, zranione przez 
skorpjona i czekano na cudowne 
uleczenie,

Zresztą w  wioskach włoskich do 
tychczas bardzo rozpowszechnio­
ny jes t  sposób kładzenia schwy­
tanych skorpjonów w  oliwę. W  ra 
zie zranienia p-zez skorpjona na 
ranę przykłada się tę oliwę. Tak 
same postępowali mieszkańcy Ru­
si z tarantulami: schwytanego o l­
brzymiego pająka wkładano na­
tychmiast do oliwy- O liwa ta Dy- 
ła jakoby niezawodnym środkiem 
gojącym na ranki, powstałe na Ska 
tek ukłucia tych jadow itych stwc 
rzeń.

A n e g d o t y
SZ< ZĘŚCIE

WEK5Y
transatlantyckiego Specjau ie 
jrzyby ły  minister X . miał doko­
nać aktu chrztu okrętu.

W  tym celu burmistrz wręczył 
mu butelkę szampana, którą, w e ­
dług zwyczaju minister m iał r o z ­
bić o ty ł okrę.tu. Uderzył raz —  
bez skutku, drugi raz —  butelka

Pani X., mająca niezpyt z a r a - . znowu pozostała nienaruszona, 
dnego syna, sama wybraia mu n a - ( Wreszcie po trzeciem uderzeniu 
rzeczoną. Narzeczona była 
zwykle okazałej tuszy...

U jrzaw szy  ją., m }odzieniec ©zu 
cii się matce na szyję, w o ła jąc :

—  M amo! To  wszystko dla 
mnie ?!

Bie- zniec ierp liw iony minister rwmaca 
s>ę do burmistrza:

—  T e j  butelki używa się zape» 
wne stale podczas chrzcin ok it-  
tów?

W  D Z IE D Z IN IE  P R Z Y R O D Y

W  Gazecie Pikutkowskiej czy-
N ow y  dowódca 

szwadronu.

W Y J A Ś N IE N IE

przemawia do

tamy: „ W  słonecznych ogrodach j —  Jak w  Każdej rodzinie jest 
Ita ij i  udało się pewnemu ogred ojciec i matka, tak tu ja  jestem 
nikowi otrzymać ze skrzyżowania matką, a pan wachmistrz jest 
g ra p e fru i tó w  z tamaryszkiem ojcem Macie nas słuchać! Zro- 
( ! )  nowy owoc —  granat. Wyna- ZUn ian o?  Panie wachmistrzu, 
lazki^m zainteresował się Musso- prosirt cbjeśnić chłopcom naukę! 
lini. Muwin ju ż  o hodowli g iana- —  pan porucznik powiada, i e

Dotykano niemi w  obecności króla 
potraw i napojów, które miały mu 
być podane.

Dzisia j wiemy, że .Języki żm ij"  
są poprostu zębami rekina. W ów ­
czas —  przy bardzo znikomej wie

Gdy nauczyciel z oko Iic  Sud- |się i szykow a ło  do skoku, pewne ,
Fauntitn zapytał ucznia, do czego że o f iara  i tak nie ucieknie —  i

. służy kwas solny, usłyszał zaraz wylała na g łowę drapieżnika zdra
-.> . miały częste zas< isowanie. Odpowiedź, że do polowania na d )ivry  płyn. 

n t v  nT*A ot. n - t ^ r , i „  jamparty. Odpowiedź ta byia tyl- Cios był celny. Oszołomione i

ko dowodem, jak sławnym stał się oślepione zw ierzę tarzało się po
w  te j  okolicy dziwaczny wypadek, tiemi, ale Jeanne Tread le  teraz
o którym poniżej opowiemy ,aop ’' ° ro  ogarnęła paniczna trwo- aptekarzy przy pomocy takiego

W okół Fountain nie mówiono ga Bała się ruszyć z miejsca, kamienia można byłe uleczyć m e­
nd szeregu dni o niczem tonem, przypuszczając, że lampart po omal wszystkie dolegliwości. Mi-

dzy z zakresu zoologji —  ludzie ’ j ak tylko o krw ioże iczym  lamDar- szmerze pozna, w  którem m :ej- strzowie - rzeźbiarze oprawiali je
i. ie  mogl dojść, jak ie  jest ich wła |cie, który krąży wokół miasta, po- icu się znajdine i wywrze  na nici w złoto i drogocenne kamienie i
ś c iw e  pochodzeń,e. Legendy o ich barany i zabija krowy. To- straszną zemstę. Iczynili z nich piękne medaljony

Pracz długie lata za bezcenny 
środek leczniczy uważano ka­
mienie, tworzące się we 
wnętrznościach kóz górsk.ch. W e 
dle mniemania średniowiecznych

przedziwnej wrażliwości na jady, ^ eż  Jeanne Treadle, która wsku- 
j y ł j ,  rzecz prosta wytworem z tek nieobecności męża - dróżnika 
krainy baśni. musiała dawać s y g n ó y  pociągom,

Muzeum posiada specjalny dzia ’ | przeżegnała się, zamm wyszto do 
odnoszący się do magji Ponieważ j ostatniego w ieczornego kurjera. 
jednak przedmioty z tego zakresu Rzeczywiście, zaledwie pociąg od 
nie posiadały przeważnie wartoś- szedł i kobieta spojrzała na nod 
ci artystycznej, przeto nie wysta- noszący się zwolna szlaban, gdy 
wiono ich na widok publiczny. Na  {dojrzała błyszczące ślepia potwo- 
tomiast wśród dostępnych każde- ra-
mu okaponatów znajdujemy t. zw I Co robić? Kobieta przypomnia- 
„d jablika w  krysztale". Kamień ła sobie w tej chwili b i j  ..kawicz- 
ten podobny jest do przydymione- nie, że tuż w  kieszeni je j  płaszcza 
go topazu. W ewnątrz  w idnie je  coś sterczy spora butelka z kwasem 
w rodzaju maleńkiej ludzkiej syl- solnym, kupionym do napełniania 
w otki. Zachował się z roku 1720 bateryj Otworzyła ostrożn;e bu- 
opis skarbca królewskiego, w któ- telkę, zanim zw ierzę rozglądało

I Dopiero gdy w  jn lrś  czas póź­
niej przejeżdżała przypadkowo 
drezyna służbowa —  jadący lu­
dzie, po przybyciu nn ttucisce. za­
bili rannego [."mparta a Jeanne 
Tread le powróciła do domu.

Podróżtr samalolen?

dla dam. Większe natemtos* opra­
cowywano w kształcie kielichów. 
Wierzono bowiem, że taki kielich 
posiada właściwość natych­
miastowego wchłaniania w 
siebie jadu, tak, że człowiek piją 
cy zeń wino mógł być przekonany, 
że nawet najbnrdziei jadow ity  na 
pój nie może mu w  tych okolicz­
nościach zaszkodzić.

F a n i e  d o i r u  -  U c z ę s z c z a c i e  n a  b e z p t  i n ! e  o r g f c -  
n i z t m a  e  p r z  z  G  z o w n f ą  k u  s y  g o t o w a n i a  n a  g a ­
z i e ,  k t ó r e  n  u c z  i  W a s  r a ^ o n ^ I n e ^ o  a  c s z c z ą b r . e g t ?  
p r o w a d z e n i '  g o s  o ^ r s t w a  ć o m i w z g  ,

tów na wielką skalę A le  co pocz 
na biedni pracownicy zakładów 
am unicy jnych?"

N A  P O L O W A N IU

Znany komudjopisarz pan K. 
wybrał się ze znajomym na polo­
wanie na kuropatwy. Tuż nad 
ich głowami zakolysała się wo l­
no kuropatwa.

—  Straelaj p rędko ! —  mówi 
znajumy.

—  N ie  chcę, za wolno fruwa —  
odpowiada pan K.

—  T o  tem bardz ie j ; nie chy­
bisz.

—  A !e  ta kuropatwa tak ’ w o l­
no fruwa, że boję się CTgoa

—  Mianowicie  czego?
—  Może jest  nieświeża?

P O E T A

Poeta S. tiap.sał raz do poety 
D. „M ó j k ‘ rhany, idę dziś w ie ­
czór do państwa X. Jeżeli masz 
garnitur, to mi pozycz".

A poeta D. odpisał:
„Z  przyjemnością. Lecz przy-

t S l i j  m i  » w o j ©  s p o d n i e  4 e l > > r n  c i

mógł ten garn:tur przynieść".

M IN IS T E R  I  B U T E L K A

Przed  paroma tygodniami od­
bywała się uroczystość spuszcze­
nia na w„dą nowego parowca
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DAMA z MALAKA!
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  PRZEKŁAD M, W A n K O W iC ZO W E]

niż Herbert i je j  sposób bvcia, często afektowany, wy- , N ew s "  i starała się być miłą dla mego. Pod kcniec obia- 
woływał uśm ech Auarc-y. N igdy jednak, ani w je j  skie- <2u zaproponowała mu. że będzie regularnie przysyłała 
pie, ani w dziwnie brzydkim saloniku, Audrey  nie czu- artykuły do jego >.->ma.
ła Się skrępowana. N igd y  żaden ruch, żadna wymówka | —  Pasjonowałabym się do t e g o '  T e  Lik przyjemnie
K rys tynv  me uraziły je j ,  podczas gdy  w  towarzystw ie dla kobiety móc zarobić trochę pieniędzy! —  mówiła roz- 
tych dwóch wielkich’ mń: ludy Lyndstone i lady Brand- bawionym, światowym tonem alo serce je j  biło w ocze- 
tnore, c ierpiała prawdziwe męki. jk iwaniu odpowiedzi, która była dla niej wyrokiem: n.e

— Nie, to nietylko różnica wychowania —  myślała miała już nawet za co kupić sobie b ie lizny !

sam jest niby dla śwadronu jaic 
matka, a ja  jak oj‘ c ie t  Zrozumie­
liście ps.a wasza m ać? l

R O LA

Młoda, podrzędna aktorka ope* 
retkowa prosiła kiedyś znanego 
autora pana M., aby przyszedł do 
teatru zobaczyć ją  na stenie i po­
wiedział co o niej 3ąózi. P a r  M. 
przyszedł, zobaczył, wyszedł.
Przed teatrem czekała blada i 

drżąca aktorka,
—  N o  i co, proszę pana ’  Jak 

się panu w tej rob podobatom?
—  W ie  pani —  powiedział pan 

M. —  muszę być szczery Miałem 
pecha! K iedy  pani weszła na sce­
nę, kichnąłem akurat i ju ż  z roli 
pani nic nie słyszałem.

Z E M S T A

Pan Szym jn Kaimyker webo* 
dzi w  południe do sypialnego po­
koju i zasLije swoją matjonkę w 
objęciach pomocnika buchaltera

—  Szpinaksbaum! —  ‘ ryczj 
s ze f —  ty z moją ż o n ą ! ?

T j  ty. n słowach szybko zbiega 
na dół do kantoru i m on , uo ka­
s jera :

—  Wypłać pan zaraz pensję 
Spinak ibr.un.-wi, żebym go w ’ "- 
cej nie widz.iat

—  Za ile mu wypłacić?
—  Za trzy miesiące zgóry.
—  T o  zn aczy  600 z ło tych .
—  Nie. 590.
—  A  co mu powiedzieć?
—  On iuż bedzie wiedział, za 

co mu potrącam

Jar.

Audrey —  to, niestety, jes t  coś w ie le  głębszego i nazy- Rsgg ie  Westwood popatrzał na piękną, uśmiechmętą 
twarz i zawahał się W iedzia ł, że doktór Carter jes t  w

—  N ie  aubi jadać w  publicznych lokalach odpo- jwa ^  hvln dIa Audrey  w ;(iy - 'w ie lk ich  łaskach u lady Brandmore, ale bał się ar tykPomimo przyjemności, jaką było 
Carterów do wanie Przyjaciół, mc przyjmowała już teraz zaproszeń.

I —  W olę  jadać z tym biednym Herbertem  —  mówiła 
wesoło. —  T o  prawdziwy niedźwiedź, nu- gn iewajc ie  się

w.edzia ła  zażenowana Audrey,
Wtowczas oba małżeństwa zaprosiły 

swoich mieszkań, alo Herbert  wyszedł z tych obiadów
szalenie rozjątrzony. N ie  dlatego, żebv wille, ich były . . T ,

• - Ł i i. . u 'na niego. Szalenie pracuje. Ja też mam swoją pracę,specjalnie zby tkow n e  urządzone, aloo z.ebv s:ę Lam ja- . . k 1 . . .  . . . ,
spóźniam s:ę z artyitutam Zapraszajcie mnie na pod­dało lepiej, niz u m ego: Audrey  prowadziła staranną , j l -n-

, wieczorek albo oaw iedza jc ić  mnie popołudniu, ale ani j i
kuchnie i bardzo skromnenu środkami urządziła ślicznie , , . . *  1 . . . .  , i . . . .
- , , na ob.ady, am na kolacje nie mogę przyjezdzac. |Oficjal
ich domek.

Herbert irytował się nie na kobiety*, locz na męż­
czyzn, im brał za złe wytworną niedbałość słó.w i ru­
chów, ten zupełny brak skrępowania, kturego zazdroś­
cił im pocichu. Gniewało go u nich wszystko, nawet 
sporób ubierania się... Snoby !

T e  właśnie p rzyc zyn y ,  które odpychały Herberta od 
obu matżeńtow, przyciągały  Audrey. Odnajdywała w 
ich towarzystw ie atmosferę w yk w in tu ,  Bwobody, właś­
c iwej ludziom dobrze w y ch ow an y m , której zazn.lła nie­
gdyś w  duniu rodziców i która była o d p ow ied n im  dla

łów ludzi z towarzystwa.
—  Czy pani już p isywała?
—  Jestem korespondentką „E ven ing  N ew s" .  N iech 

pan patrzy —  dodała, spiesznie wyjm ując jakąś kartkę 
z wororzKa. —  Oto dowód.

T r zy  tygodnie temu do3tala od pana Frec l ingway 'a  
alny papier, a z mm drugi czek, z którego ju ż  nic 

—  W yda je  mi się, że coraz rzadziej w idujesz tych nie zostało, 
bumblerów —  zauważył po niejakim czasie Herbert. | —  -p0 zupełnie co innego —  mówił Westwuod, —  co

Audrey  w milczeniu wzruszyła ramionami. Jak mógł |xa rodzaj artykułów ma pani zamiar p sywać? 
nie rozumieć, że niepouobieństwem było korzystać z cu- j „  ytie wiem, może*kronikę raz lub dwa razy na ty- 
dzyeh uprzejmości, jeśli  nie miało eię zamiaru czemś su; dzień... Poprostu, żeby się jakoś Zająć..!

—  I mieć na papierosy.
—  O toż to.

—  No, w ięc interes ubity. Chodziłoby mi też o arty­
kuły z dziedziny mody. Z tego będzie pan, miała pewną

w sklepach odpowiednio

odpłacić. Mogła  oczywiście bywać bez niego od czasu 
do czasu, a lt  każda rr-zrywka była dia niej albo źródłem 

• wydatków, albo drobnern upokorzeniem: o ilet do kina, 
wejście do luna-parku.

N ie  miała też  odpowiednich sukien. Herbert Si-ówił jfeearayść: będą od pani brać 
. . . .  , . , z nia o pieniądzach ściśle tylko w dziedzinie potrzeb CPrv

mej klimatem psychiczny m. Z Herbertem crula się zaw- domowych. Z*p a m l« ta U  sobie ..o, co mu kiedyś powie- 
sze, jak  na wyganiu. Szćsególmej w towarzystw ie  W .l-  ^  będzie zarabmć na u80histe W }datki. N ie  po-
fo rd_  których dla wu lu przyczyn wolała od Trowere- aiada,a j o i  pienięłlT, , lTlaterjał do artykułów wyczerpał 
Smithów. Czuła sie dziwnie pokrzepioną, sharmonizowa- .ę _ _  0 d jb y i  m iała nprtSOtność -.wiedzr.nia okolicy!

ną z mmi. iP.ezustanku trzeba było uważać na najdrobniejsze wy-
Herbert  bezustannie raził ją  różne-mi drobiazgami, datki, 

jakąś uwagą, ruchem, czasem nawet milczeniem. Erik. 1 __RoDię się skąpa
o którym wspomnienie nie dawało je j  spokoju, często nie j Za żadne skarby św ista nie poprosiłaby Herberta o 
zgaJzał się z nią, ale nigdy je j  nie raz I. pomoc, przez ustaby je j  to nie przeszło. Miała do niego

żal, że nie domyślał się niczego.
—  Co za marne życ ie !  Czasami żałuję Calais.
Pewnego w ieczora u Mae Lcnów  siedziała przy  stele

—  To  nie poglądy rozdzielają nas, to coś innego, coś 
mniej i bardziej ważnego ] nie cnodzi tu tylko o r  iznicę 
środowiska.

Krystyna Turpin nie pochodziła z lepszej rodziny, ,koło Regg ie  Westwooda, dyrektora „R aha jang  Daily

—  Jestem uratowana —  pomyślała.

Od raria zabrała się do pracy, szczęśliwa, jak nigdy, 
od czasu telegramu z Calais A le  artykuł jakoś się nie 
kleił.

—  K rys tyn a ! Napiszę do Krystyny Turpin. W  formie 
listu pójdzie ła tw ie j !

Skończyła list i odczytała go :  —  ży ł !  Znalazła od­
powiedni t y i u l : „L iśc ik  o modzie" 7 podpisała Audrey. 
Dwa diii później artykuł ukazał się na pier,vszej stronie 
pisma. \v eslwoud osobiście wręczył je j  czek na trzy 
funty.

(C. d. n .).

KAP ELUSZE
MI DI  li JESiErJNC 

-  HELOł.lKI od IC zł.

P .  U S S Z K O W S K r
Ma r s z a ł  O W sh a  81b (róg Hożej) 
Now y -3 w zt £4 (obok bot. „Sbto-j ")

Z i s m l a
a e  ^est sptzszczcna

Pro f .  \ en ing  Msinesz, który pc* 
wrócił z podróży dookoła świata, 
dokonanej w  holenderskiej lodzi 
podwodnej, przebywając ogółem 
90,000 mil, oświadczył, iż  prze­
prowadzone przezeń badania oba­
lają hipotezę, jakoby kula ziem­
ska była spłaszczona nietylko na 
biegunach, ale i na równiku Pr© 
fesor Meinas’!  twierdzi, iż  ziem,a 
spieszczona jes t tylko na biegu­
nach .

H  U  M  O  P i

Z N A  GO
Olek wróc ił  znowu po dwuna, 

stej do domu.
—  Wies?, kochanie —  mówi do 

żony —; gdzie byłem?
—  Wiem, ale pomimo to możesz 

śmiało opowiedzieć swoją bajecz­
kę (L e  K ire ) .
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